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■ DULLES OŚWIADCZYŁ
! na konferencji prasowej, iż 
| nie zamierza podać się do 
I dymisji pomimo ostrej kry- 
I tyki z jaką spotkał się ostat 
I nio w Kongresie w związku 

z bliskowschodnią polityką.

WYSOKOŚĆ
PAŁACU KULTURY 

mieć będzie maszt nadawczy 
śląskiej stacji telewizyjnej, 
która z końcem br. ma roz­
począć nadawanie normal­
nego programu.

1200-OSOBOWA 
DELEGACJA 

reprezentować będzie mło­
dzież polską na VI Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Moskwie. W 
jej skład wejdą członkowie 
ZMS, ZMW, ZHP, ZSP, 
klubów młodej inteligencji, 
przedstawiciele młodzieży 
katolickiej,, zespoły arty. 
styczne, sportowe itp.

KOMETA 
ARENDA-ROŁLANDA 

zbliża się do ziemi. Będzie 
ona jedną z najjaśniejszych 
komet obserwowanych od r. 
1910. Główne obserwacje 
komety będą w Polsce pro­
wadzone w obserwatorium 
poznańskim.

Z ZAKŁADÓW 
CEGIELSKIEGO 

odszedł dalszy transport 
wiertarek: dwie do Pakista 
nu oraz po jednej — do Br a 
zylii i na, wystawę przemy­
słową do Johannesburga 
(Połudn. Afryka).

Utrwalenie ducha Polskiego Października 
— najbliższym zadaniem ZSL

WARSZAWA (PAP)
W najbliższym czasie odbędą 

się we wszystkich wojewódz­
twach konferencje działaczy 
ZSL, w których udział wezmą 
członkowie prezydiów powiato 
wych komitetów Stronnictwa 
oraz inni działacze ludowi z 
rad narodowych, organizacji 
społecznych i gospodarczych. 
Będą to kilkudniowe narady 
poświęcone sprawom organiza­
cyjnym, polityki rolnej, spół­
dzielczości wiejskiej i pracy 
kulturalno-oświatowej na, wsi.

Konferencje wojewódzkie po 
przedziła konferencja krajowa, 
która odbyła się w Naczelnym 
Komitecie ZSL w dniu 5 bm. 
Uczestniczyli w niej członkowie 
prezydiów wojewódzkich korni 
tetów Stronnictwa, instrukto­
rzy tych komitetów oraz inni 
działacze ludowi z poszczegól­
nych województw.

Konferencji przewodniczył pre­
zes NK ZSL — Stefan Ignar. któ­
ry w ^zagajeniu stwierdził, że 
Stronnictwo rozpoczyna kampanię 
polityczną, mającą na celu utrwa 
lenie w Stronnictwie ducha Pol­
skiego Października, uporządko­
wanie spraw organizacyjnych, na­
danie ogniwom Stronnictwa bar­
dziej zwartych form organizacyj 
nych, opracowanie w jego ogni­
wach skutecznego programu dzia­
łania.

Bakelit
z krajowych surowców

(Inf. wl.)
Próby jeszcze trwają, ale 

Wszystko wskazuje na to, że 
Się udadzą. Przeprowadza je 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy 
w Krotoszynie, która w naj­
bliższym czasie produkować 
będzie do 100 ton bakelitowego 
proszku rocznie. Kilogram te- 
Ao proszku kosztować będzie 
co najmniej o połowę mniej, 
niż obecnie.

Tak znaczne obniżenie kosz­
tów możliwe jest dzięki pro­
dukowaniu bakelitu z mieszan­
ki o innym zestawie surowców 
i to w dodatku przeważnie łat- 
wych do uzyskania w kraju. 
Przewiduje się, że produkcja 
w Krotoszynie pokryje całko­
wicie zapotrzebowanie spółdziel 
ni w woj. poznańskim na bakę 
lit i — co najważniejsze — u- 
możliwi obniżenie cen wyrabia­
nych z niego artykułów. Auto 
rem nowej receptury jest kie­
rownik techniczny spółdzielni 
Ryszard Kaczmarek. (L)
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Aktywizacja życia gospodarczego

Haremy 
XX wieku

usunie przejściowe trudności
w zakresie zatrudnienia

Z krajowej narady w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
5 bm. rozpoczęła się w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz-. 

nej w Warszawie pod przewodnictwem ministra St. Zawadz­
kiego krajowa narada poświęcona omówieniu najaktualniej­
szych problemów zatrudnienia.

W naradzie uczestniczą przedstawiciele prezydiów wojewódz­
kich rad narodowych, kierownicy i pracownicy wydziałów i od­
działów zatrudnienia, przedstawiciele ministerstw: Oświaty, 
Szkolnictwa Wyższego, Kontroli oraz KC PZPR, CRZZ i Ligi 
Kobiet.

W czasie dwudniowych o- 
brad omówiona zostanie dzia­
łalność komisji do spraw za­
trudnienia, sprawy wykorzy­
stania funduszu interwencyjne 
go na aktywizację życia gospo­
darczego w miastach i miastecz

zgon Wincecteg#
Baranowskiego

WARSZAWA (PAP)
Naczelny Komitet Zjednoczone­

go Stronnictwa Le jowego z głębo­
kim bólem zawiadamia, że w dniu 
5 lutego br. o godz. 6.25 zmarł w 
Warszawie, po ciężkiej chorobie, w 
wieku lat 80, przewodniczący 
Głównej Komisji Rewizyjnej 
Stronnictwa, poseł na Sejm PRL, 
długoletni działacz ruchu ludowe­
go, jeden z najbardziej zasłużo­
nych jego organizatorów — Win­
centy Baranowski.

Pogrzeb Wincentego Baranow­
skiego odbędzie się na koszt Pań­
stwa, dnia 7 lutego br. o go­
dzinie 12 w Alei Zasłużonych na 
Powązkach.

Trumna ze zwłokami Zmarłego 
jest wystawiona w Sali Kolumno­
wej Rady Państwa w dniu 7 bm. 
w godzinach od 9 do 12.

TRENING NA ŚNIEGU... 
ZAWODY TY BŁOCIE

W Zakopanem odbyły się ostat 
nio trzydniowe zimowe zawody 
hippiczne organizowane przez 
LZS. Startowało w nich około 
60 koni. Podczas igrzysk mia­
ły się również odbyć pokazy 
skjbringu, tj. jazdy na nartach 
za końmi. Nieoczekiwana, od­
wilż i niezwykła o tej porze ro­
ku temperatura, uniemożliwiła 
tę ostatnią konkurencję, a za­
wody odbyły się nie na śniegu 

— lecz na błocie.
Na zdjęciu: były olimpijczyk, 
czołowy przedwojenny jeździec 
a, obecnie trener młodego na­
rybku płk. K. Rómmel na tre­

ningu.
Fot. — CAF

kach, a ponadto sprawy zatrud 
nienia absolwentów różnych 
szkół i uczelni, sprawy zatrud­
niania kobiet wreszcie przebieg 
akcji zapomogowej dla osób- 
pozostających bez pracy.

Obrady zagaił minister pra­
cy i opieki społecznej — St. 
Zawadzki.

Aktualne problemy zatrud­
nienia referował dyrektor Biu­
ra Komisji do Spraw Zatrud­
nienia A. Tuszyński.

Stwierdził on, że przeprowadza­
na obecnie akcja zwolnień z ad­
ministracji, stały dopływ repa­
triantów oraz konieczność zatrud­
nienia ok. 120 tys. absolwentów 
szkół wyższych i średnich spowo­
dowały przejściowe spiętrzenie 
trudności w zakresie zatrudnienia.

Do końca stycznia br. zwolnio 
no już z administracji instytucji 
społecznych i związków zawodo­
wych ok. 40 tys. osób. Do końcą 
br. przewiduje się jeszcze koniecz 
ność zwolnienia ok. 35 tys. osób. 
Nie można jednak jeszcze podać 
dokładnej liczby pracowników, 
którzy mają być zwolnieni, po­
nieważ proces decentralizacji nie 
został zakończony.

Mówca stwierdził, że ogromna 
większość z 40 tys. osób, które zo 
stały zwolnione przeszła już do 
innej pracy, a trudności obecne w 
zakresie zatrudnienia są przejścio
we i dadzą 
aktywizację 
Wymaga to 
su czasu.

się rozwiązać poprzez 
życia gospodarczego, 

jednak pewnego okre

Dyr. Tuszyński omówił następ­
nie prace komisji do spraw za­
trudnienia, która zajmuje się: or­
ganizowaniem możliwości zatrud­
nienia szczególnie w handlu, o- 
świacie, zdrowiu i gospodarce ko­
munalnej, rozwijaniem chałupnic­
twa i rzemiosła, sprawami two­
rzenia nowych zakładów pracy 
oraz inicjowaniem przekwalifiko­
wania -zwalnianych pracowników.

Dwusemestralne szkoły 
dla młodych rolników

(Inf. wt.)
Każdy rzemieślnik, chcąc pro 

wadzić warsztat lub pracować 
w specjalistycznej fabryce, mu 
si posiadać minimum fachowe­
go wykształcenia — teoretycz­
nego i praktycznego. Nabywa 
tę wiedzę w szkole zawodowej 
i w warsztacie. Jeżeli tego mi­
nimum nie zdobędzie, jest z re 
guły partaczem. Możliwości na 
bycia wiedzy teoretycznej po-

W dyskąsji, jaka się następ­
nie wywiązała, przedstawiciele 
poszczególnych województw 
wskazywali na trudną sytuację 
w zakresie zatrudnienia na 
swoich terenach, która spowo­
dowana jest przede wszystkim 
brakiem odpowiedniej bazy su­
rowcowej i lokali.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. Rady Narodo­
wej w Poznaniu — Węgrzyn 
stwierdził m. in., że Poznań­
skie bez większych inwestycji 
mogłoby znacznie zwiększyć 
możliwości zatrudnienia, gdy­
by posiadało odpowiednią bazę 
surowcową.

Porwane dziecko 
odzyskane przez rodziców

KRAKÓW (PAP)
W trzy dni po zagadkowym za­

ginięciu 3 i pół miesięcznego'Mar 
ka Ogonowskiego, zjawiła się w 
mieszkaniu zrozpaczonych rodzi­
ców 16-ietnla uczennica jednej ze 
szkół krakowskich i zwróciła po­
szukiwane dziecko. Stwierdziła o- 
na, że małego Mareczka znalazła w 
bramie domu przy ul. Floriańskiej 
nr 38 w’ dniu 2 bm. około godz. 14, 
a więc w godzinę po „zaginięciu" 
1 że został on tam podrzucony.

Dziecko jest zdrowe, co świad­
czy o tym, że w czasie kllku^zie- 

‘ Pięciogodzinnej przymusowej roz- 
Jąłd z rodzicami, było należycie 
pielęgnowane.

Praca i pomoc materialna 
dia repatriantów

(Inf. wł.)
Do Wojewódzkiego Oddziału 

PCK wpływają ofiary dla ro­
daków, którzy wracają do Oj­
czyzny, po długoletnim pobycie 
w Związku Radzieckim. Akcję 
składania ofiar zapoczątkowa­
ły 22 grudnia ub. roku Zakłady 
Remontowe „Energetyki”, ale 
dopiero od tygodnia nabrała 
ona większego rozmachu.

Owocny pod tym względem 
był dzień wczorajszy. I tak z 
MKFN nr 153 (komitety blo­
kowe nr nr 485, 486, 489 i 490) 
przywieziono pokaźną porcję 

zbawieni byli przez 12 lat mło­
dzi rolnicy, mający zamiar pro 
wad$\ć skomplikowany war­
sztat — gospodarstwo rolne. — 
Stąd też tak wiele jeszcze w 
naszym kraju partactwa w roi 
nictwie indywidualnym.

Mając to na uwadze — zgod­
nie z wytycznymrKC PZPR i 
NK ZSL w sprawie polityki 
rolnej — władze oświatowe po 
stanowiły reaktywować w 
Wielkopolsce tradycyjne, dwu­
semestralne szkoły rolnicze dla 
młodzieży wiejskiej. Szkoły ta 
kie powstały już w Marszewie, 
pow. Pleszew, w Tarcach, pow. 
Jarocin, w Borzęciczkach, pow. 
Krotoszyn i w Koninie. Nauka 
w tego typu szkołach trwać bę 
dzie od 1 listopada do 31 marca 
(pierwszy semestr), zaś od 1 
kwietnia do 31 października u- 
czeń będzie pracować na roli 
w gospodarstwie ojcowskim 
lub obcym pod nadzorem i kie­
runkiem nauczycieli. Po zakon 
czeniu drugiego semestru, ab­
solwent otrzyma świadectwo 
uprawniające do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego.

W bieżącym roku nauka w 
tych szkołach rozpocznie się 15 
lutego i łącznie z praktyką let­
nią trwać będzie do 31 marca 
1958 roku (kj)

taż milion złotych!
Coraz więcej entuzjastów
idei rozbudowy 

naszej fioły
SZCZECIN (PAP)
Komitet organizacyjny Spo­

łecznego Towarzystwa Żeglu­
gowego w Szczecinie zasypywa 
ny jest listami z całego kraju. 
Ludzie pracy z różnych dziel­
nic Polski donoszą o powstawa 
niu kół, grupujących entuzja­
stów idei rozbudowy polskiej 
floty handlowej wysiłkiem sa­
mego społeczeństwa. Koła ta­
kie — jak donoszą — powstały 
już w Gdańsku, Koszalinie, Ol­
sztynie i we Wrocławiu.
Już ppnad 400 osób zadekla­

rowało chęć zakupu akcji za 
sumę ponad milion złotych.

Komitet organizacyjny przy­
stąpił już do opracowania pro­
jektu statutu towarzystwa. — 
Przewiduje on, iż na fundusz 
inwestycyjny towarzystwa zło­
żą się udziały, wykupione w 80 
proc, przez obywateli, a w 20 
proc, przez Skarb Państwa.

Podział zysków z eksploata­
cji floty, zbudowanej z fundu­
szów towarzystwa, odbywać 
się będzie na zasadzie GO proc, 
do podziału między udziałow­
ców indywidualnych. 20 proc, 
na rzecz Skarbu Państwa, 15 
proc. — na dalszy rozwój towa 
rzystwa oraz 5 proc. — na cele 
socjalne udziałowców.

Komitet organizacyjny rozpo 
czął już wstępne rozmoww z 
kierownictwem Stoczni Szcze­
cińskiej w sprawie możliwości 
budowy statków
dla towarzystw a, m. In. na po­
chylniach stoczni „Wulkan".

odzieży i bielizny (około 500 
przedmiotów) oraz dokonano 
wpłaty na sumę 4.304 zł. W ak 
cji zbiórkowej wyróżnili się: 
Agnieszka Starosta. Edward 
Wolniewicz i Wiktor Jankow­
ski.

MKFN nr 171 wspólnie z Za­
kładami Zaopatrzenia i Zbytu 
zgłosiły dla repatriantów 2 eta 
ty (900—950 zł) oraz meble, na­
tomiast pracownicy Zjednoczę 
nia Instalacji Sanitarnych i E- 
lektrycznych Budownictwa 
Miejskiego wyrazili gotowość 
pełnienia dyżurów na dworcu 
i innych prac, związanych z 
przyjmowaniem wracających 
Polaków. Ponadto Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego wpłaciły wczoraj 3.475 
zł, a „Hydroprojekt” — 615 zł.

Do dnia 5 bm. wpłynęło ogó­
łem około 30 tys. zł oraz 2,5 tys. 
sztuk odzieży, bielizny, obuwia 
i innych przedmiotów. Przo­
duje zdecydowanie Poznań. Na 
prowincji akcja dopiero się 
„rozkręca”.

Z przykrością trzeba jednak 
stwierdzić, że jakość około 20 
proc, odzieży, bielizny i obu­
wia jest bardzo zła i rzeczy te 
właściwie nie nadają się do u- 
żytku. (ł)

Załoga Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych w Poznaniu 
opodatkowała się dobrowolnie w 
celu udzielenia pomocy repatrian­
tom. powracającym z ZSRR. Zło­
żyła już w Miejskim Komitecie 
mocy Repatriantom kwotę 50# 
oraz wiele odzieży.

Po 
zł

Milion metrów 
tkanin
ponad plan w styczniu

ŁÓDŹ (PAP)
Dwie największe branże prze 

mysłu włókienniczego: prze­
mysł bawełniany oraz przemysł 
wełniany pomyślnie wykonały 
zadania styczniowe.

Łącznie przemysł bawełnia­
ny wyprodukował w styczniu 
br. prawie milion metrów tka­
nin ponad plan.

WYŁADUNEK
ZBOŻA RADZIECKIEGO

Porty wybrzeża przyjmują 
transporty zboża nadchodzące
ze Związku 
Między innymi 
dniach zawinął 
Gdańsku 'statek 
ładunkiem 3.200

Radzieckiego 
w ostatnich 

do portu w 
„Czirikow" z 

ton, a do por-
tu w Gdyni statek „Wenta'* z 

ładunkiem 3.251 ton.
Na zdjęciu: Wyładunek psze­
nicy ze statku „Wenta'* do ele­
watora zbożowego przy pomocy 

rur ssących.
CAF — fot. Uklejewskf

l liałd prefabrykaty 
do M«wy domkow

(t nf wl.)
Pomysł jest prosty: w 

kwietniu lub maju ustawi 
się przy hałdzie żużlu specjał 
ny agregat, a z niego... wyla­
tywać będą domki. Nie, prze­
praszam, zagalopowałem się: 
prefabrykaty żużlocemento- 
we, z których budowane bę­
dą domki jednorodzinne dla 
robotników „POMET-u". Fak 
tycznie co dwa dni uzyska się 
materiał na jeden domek, 
gdyż takie mniej więcej ilości 
bloków można wyprodukować 
przy pomocy wspomnianego 
agregatu.

Nic też dziwnego, że obec­
nie wielu pracowników nie 
tylko innym wzrokiem spo­
gląda na hałdy, ale nawet o- 
blicza ile płyt uzyska się w 
przyszłości z 700—1000 ton 
żużlu powstającego w toku 
rocznej produkcji w zakła­
dach. Przede wszystkim jed­
nak pometowcy cieszą się z 
tego, że projektowane 200 
domków wzniesionych zosta­
nie opodal szosy Warszaw­
skiej i ul. Krańcowej, a więc 
w pobliżu zakładów, jeziora i 
lasu.

Rada Robotnicza, która 
sprawować ma nadzór nad 
budową domków, zorganizo­
wała specjalną brygadę zaj­
mującą się produkcją płyt. 
Oczywiście tempo robót zale­
żeć będzie od wysokości kre­
dytów na budownictwo, przy 
znanych przez Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego. Jed 
no wszakże jest pewne: szyb­
sza poprawa warunków ma­
terialnych zależy w dużej mia 
rze od inicjatywy i rozumne­
go wykorzystania istnieją­
cych możliwości. (L) ‘

Węgiel uwięziony 

pod domami Bytomia
będzie wydobywany

KATOWICE (PAP)
Górnicy kopalni „Szombier­

ki" rozpoczęli wydobycie zale­
gających pod domami Bytomia 
bogatych zasobów węgla- ka­
miennego, oszacowanych na ok. 
400 milionów ton. Metodę eks­
ploatacji pokładów węgla uwię­
zionych pod miastami opraco­
wali wybitni polscy naukowcy 
z dziedziny górnictwa — prof. 
prof. Budryk i Knothe z Aka­
demii Górniczo - Hutniczej w 
Krakowie. Przy wybieraniu 
węgla spod terenów zabudowa 
nych stosuje się specjalny sy­
stem eksploatacji oraz natych­
miastowe, bardzo szczelne pod­
sadzanie pustych wyrobisk pia 
skiem. W teń sposób zabezpie­
cza się powierzchnię przed 
gwałtownym i nierównomier­
nym osiadaniem, a znajdujące 
się na niej budynki przed zni­
szczeniem.



Pa łlzaWośr

Decyzja, która z^zium i oburza
W ARSZAW A (PAP)
Jśk się dowiaduje PAP, w 

kołach zbliżonych do Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju wyraża się zdziwienie i 
oburzenie w związku z zaka­
zem działalności Sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju wy­
danym przez austriackie mi­
nisterstwo spraw wewnętrz-| 
nych Zdziwienie i oburzenie’ 
wywołały zarówno sam fakt 
jak i motywy zakazu, a mia­
nowicie, że „działalność Se­
kretariatu SRP utrudnia przy­
jazne stosunki Austrii z in­
nymi krajami”.

Powszechnie wiadome jest 
że Sekretariat Światowej Ra­
dy Pokoju ma swój statut za­
twierdzony przez Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych 
Austrii. Statut tein został 
przed kilku 
nownie przez 
zatwierdzony.

W kołach

tygodniami po- 
to ministerstwo

zbliżonych do
PKOP podkreśla się również, 
że twierdzenie, iż w publika­
cjach Światowej Rady Pokoju 
były jednostronne informa­
cje na temat międzynarodo­
wych wydarzeń, jest zbyt ogól 
nikowe. Wiadomo jednak, że 
kanclerz Raab oraz inni przed 
stawiciele Austrii niejedno­
krotnie podkreślali, że neu­
tralność Austrii jest neutral­
nością z punktu widzenia mi­
litarnego; w Austrii nie ma 
zakazu wypowiadania opinii 
politycznych, co przyznają 
członkowie rządu austriackie­
go.

Utwierdza to w przekona­
niu — zaznacza się w kołach 
zbliżonych do PKOP — że wy 
mienione wyżej argumenty 
nie odpowiadają ogólnie przy­
jętemu pojęciu praworządno­
ści. Żywić należy w związku 
z tym nadzieję, że odpowied­
nie instancje sądowe w Au­
strii wydadzą w tej sprawie 
decyzję, która nie pozwoli 
wątpić, że Austria jest pań­
stwem praworządnym.

Oburzenie podyktowane jest 
przede wszystkim tym, iż for­
ma, w jakiej został wydany 
zakaz, przypomina chwyty 
państwa policyjnego, stoso­
wane w okresie „zimnej woj­
ny”.

Przy okazji warto wspom­
nieć, że Światowa Rada Po­
koju z wielką sympatią oce­
niła zawarcie traktatu pań­
stwowego z Austrią oraz spra 
wę neutralności Austrii, cze-

Zmotoryzowane 
jednostka MO 
przeciw chuliganom

(Inf. wL)
Od niedawna przy Woje­

wódzkiej Komendzie Milicji
Obywatelskiej w 
istnieje specjalny 
przeznaczony do 

Poznaniu 
oddział 

tłumienia
ekscesów chuligańskich. Zmo­
toryzowane jednostki MO, 
obejmujące swym zasięgiem 
całe województwo, wyposażo­
ne są w nowoczesne środki 
lokomocji, łączność radiową, 
środki chemiczne, no i, oczywi­
ście w pałki. Funkcjonariusze, 
pełniący w tym oddziale służ­
bę, zostali specjalnie prze­
szkoleni w zakresie 
chuligaństwem.

Dalsze projekty, 
realizacja zwiększy 

walki z

których 
opera-

tywność milicji, to wyposaże­
nie jej w armatki wodne i 
opancerzone transportery.

Zorganizowanie zmotoryzo­
wanych jednostek, przezna­
czonych do walki z chuligań­
stwem, należy powitać z za­
dowoleniem. Konieczność ich 
istnienia wykazały bydgoskie 
i szczecińskie zajścia. (ł)

200 tys. złotych 
In icm bandytów

W Gliwicach dokonano ostatnio 
bandyckiego napadu na kasjerkę 
Jadwigę Dąbrowską, która odnosi 
ta do banku dzienny utarg „Deli­
katesów”. Napastnicy napotkali na 
opór towarzyszącego kasjerce zao 
patrzeniowca B. Kopcia. Mimo to 
wyrwali Dąbrowskiej teczkę z za­
wartością ponad 200 tys. zł 1 ostrze 
liwujac sie. zbiegli. Śledztwo pro­
wadzi milicja. 

3 2

mu dała wyraz w deklaracji 
ogłoszonej w Wiedniu 18 ma­
ja 1955 r.

Sądzić należy, że austriacka 
opinia publiczna odpowiednio 
ustosunkowuje się do tego 
kroku Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, który zaszko­
dził dobrej opinii Austrii na 
całym świecie.

Polak twćrcą 
pomnika Hercena 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W dzielnicy „Proletarskaja” 

w Moskwie, gdzie znajdowały 
się niegdyś koszary carskich 
żandarmów, w których wię­
ziono młodego Hercena, o- 
twarta zostanie w roku bie­
żącym filia Muzeum Literac­
kiego im. Hercena. Na skwerze 
przed budynkiem muzeum sta­
nie pomnik Hercena dłuta rzeź 
biarza polskiego absolwenta 
moskiewskiego Instytutu im. 
Surikowa, Michała Milbergera.

12 francuskich terytoriów zamorskich 
azyskało statut półaiitonomiczny

PARYŻ (PAP)
We francuskim Zgromadze­

niu Narodowym zakończyła się 
debata nad nową organizacją 
polityczną Francuskiej Afryki 
Zachodniej, Francuskiej Afry­
ki Równikowej i Madagaskaru. 
Przedmiotem dyskusji było 13 
dekretów mających wprowa­
dzić w życie uchwaloną w ub. 
roku ustawę ramową dla tery­
toriów zamorskich.

W wyniku debaty 12 teryto­
riów położonych na kontynen­
cie afrykańskim uzyskało sta­
tut półautonomiczny. Odręb­
nym obszarem jest Madaga­
skar, dla którego uchwalono 
pewne odmienne postanowie­
nia.

W każdym ze wspomnianych 
12 terytoriów kontynentalnych 
powstanie „rada rządowa” zło 
żona z 6 do 12 ministrów wy­
bieranych przez zgromadzenie 
terytorialne. Na czele rady 
stać będzie „szef terytoriów” 
(dawny gubernator) mianowa­
ny przez rząd Republiki Fran­
cuskiej.

Istniejące już obecnie zgro­
madzenie terytorialne wybie­
rane w bezpośrednim powsze­
chnym głosowaniu uzyskuje 
większe kompetencje, uchwala 
budżet i omawia z punktu wi­
dzenia finansowego wszystkie 
projekty opracowane przez 
„radę rządową”.

Zgromadzenie terytorialne 
nie może obalić „rady rządo­
wej”, która jednak podaje się 
do dymisji, „jeżeli uzna, że nie 
posiada już zaufania zgroma­
dzenia terytorialnego”.

działalność 
riów”. W 
kompetencji 
ministracji

f Doktryna naftą pachnąca
Eisenhower, uzasadnia­

jąc doktrynę dotyczącą 
Bliskiego Wschodu w ame­
rykańskim Kongresie powie 
dział: „Bliski Wschód stano 
wi przejście pomiędzy Eu­
razją a Afryką. We wnętrzu 
ziemi kryje prawie i/s obec­
nie znanych na świecie źró­
deł naftowych i pokrywa za­
potrzebowanie wielu krajów 
Europy, Azji i Afryki”.

O naftę Bliskiego Wscho­
du walczyli do niedawna 
wyłącznie Anglicy, później 
przyłączyli się do nich Anie 
rykanie. Siedem wielkich 
monopoli kapitalistycznych 
opanowało rynek naftowy. 
Są to: American Standard 
Oil of New Jersey, Stan­
dard Oil of California, So- 
cony Vacuum Oil Company, 
Gulf Oil Corporation, Texas 
Oil Company (wszystkie a- 
merykańskie), The British 
Petroleum (brytyjskie) i 
Royal Dutch Shell (/>rytyj- 
sko-holenderskie).

Monopole te tworzą mię­
dzynarodowy kartel, który 
kontroluje 95 proc, znanych 
w świecie kapitalistycznym 
źródeł ryiftowych. Oczywiś­
cie nie wyklucza to sprzecz- . 
ności interesów brytyjskich 
i amerykańskich. W latach 
powojennych walka przybra 
ła szczególnie ostre formy. 
Obydwie strony nie cofały 
się przed intrygami i mor­
dem. Brytyjskie monopole

dtr, 2

Pm Bi zy Chin i Cejlonu 
aa konferencję • 
krajów Azji i Afryki
DELHI (PAP)

W stolicy Cejlonu, Colombo, 
donosi radio Delhi — opubliko. 
wano wspólne oświadczenie pre 
ml era Cejlonu Bandanaraike i 
premiera Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czou En-lala w któ­
rym proponują oni zwołanie w 
najbliższej przyszłości konferen 
cjl krajów Azji 1 Afryki w ce­
lu podjęcia kroków dla realiza 
cjl zasad proponowanych na 
konferencji w Bandungu.

Oświadczenie jeszcze raz pod 
kreślą wierność Chińskiej Repu 
bliki Ludowej 1 Cejlonu zasa­
dom konferencji w Bandungu.

W części oświadczenia doty­
czącej sytuacji w Azji zachod­
niej szefowie rządów obu kra­
jów wskazują, że polityka siły 
i próby podporządkowania jed 
nego kraju drugiemu, po to rze 
komo, aby wypełnić „próżnię”, 
nie mogą doprowadzić do roz­
wiązania problemu tej strefy. 
Należy dać możność narodom 
Azji zachodniej samodzielnego 
decydowania o swoim losie.

Premierzy wezwali Indie i Pa 
klstan do uregulowania próbie 
mu Kaszmiru drogą pokojową.

Dekrety przewidują również, 
że na czele obu zespołów tery­
torialnych, a mianowicie Frań 
cuskiej Afryki Zachodniej i 
Francuskiej Afryki Równiko­
wej, pozostają wysocy komisa­
rze francuscy podlegający bez 
pośrednio ministerstwu Fran­
cji Zamorskiej i koordynujący

„szefów teryto- 
zakres rozległych 
przedstawicieli ad 
francuskiej weho- 

dzą: armia, bezpieczeństwo te­
rytoriów, oświata, sprawy cel­
ne, radiofonia oraz ogólne pla­
ny gospodarcze i finansowe.

Na Madagaskarze istnieć ma 
system federalny. W każdej z 6 
prowincji powstanie 6-osobowa 
rada wybierana przez lokalne zgro 
madzenie. Na czele jej stać będzie 
szef prowincji, który ma być sta­
łym delegatem wysokiego komi­
sarza Republiki Francuskiej na 
Madagaskarze. Przy wysokim ko­
misarzu działać będzie „zgroma­
dzenie reprezentantów” i wybrana 
przez nie rada rządowa”.

Rekordowy rok
NOWY JORK (PAP) 
Amerykański instytut stali że-

laza opublikował dane o świato­
wej produkcji stali w 1956 roku. 
Globalna produkcja osiągnęła naj 
wyższy w historii poziom — 311 
milionów ton, czyli o 16 min ton 
więcej niż w roku poprzednim. 
Na pierwszym miejscu figurują 
USA — 115 milionów ton, na dru­
gim ZSRR — 54 miliony ton, da­
lej NRF — 26 min ton, W. Bryta­
nia — 23 min ton, Francja — 15 
min ton i Japonia — 12 min ton.

zainteresowane były w za­
mordowaniu syryjskiego 
dyktatora Husni Zaima, 
człowieka amerykańskiej 
Wall Street. Uważały rów­
nież za niepożądanego irań 
skiego premiera Hajira, któ 
ry został zgładzony.

Dla Amerykanów potrzeb 
ne było zejście z placu Itaizi 
znanych z sympatii dla An­
glii, a mianowicie jordań- 
skiego króla Abdullaha, 
syryjskiego generała Hin- 
nawi, premiera irańskiego 
gen. Ali Razmara i b. pre­
miera Libanu Riad Solha.

Amerykanie zdobywają 
coraz większe tereny nafto 
we. Jeszcze przed 30 laty, 
ani kropla nafty nie płynę 
ła do zbiorników amerykan 
skich, obecnie zaś USA po­
siadają więcej niż połowę 
ropy naftowej Bliskiego 
Wschodu. Już na początku 
1952 roku Amerykanie kon­
trolowali 58,5 proc, produk­
cji tego obszaru, gdy Angli 
cy, którzy stracili większą 
część irańskiej ropy nafto­
wej, posiadają pod swońą 
kontrolą tylko 38,3 proc.

Do niedawna narody Bli­
skiego Wschodu nie wystę­
powały na arenie naftowej. 
Pierwszy zerwał się do wal 
ki Iran, który znacjonali- 
zował źródła ropy naftowej. 
Był to punkt zwrotny. Te­
heran dał pierwszy sygnał.

Na porządku aziemiym
• gospodarka • budżet • sadownictwo
• rozszerzenie kompetencji republik
• polityka zagm^czna

MOSKWA (PAP)
W dniu 5 bm. o godz. 10 rozpoczęło się w Wielkim Pałacu 

na Kremlu posiedzenie Rady Narodowości. Na posiedzeniu 
tym zatwierdzono porządek dzienny obrad*
Sesja Rady Najwyższej 

ZSRR rozpatrzy: referaty na 
temat planu rozwoju gospodar 
ki narodowej ZSRR i na temat 
budżetu ZSRR na 1957 r., za­
gadnienia związane z przekaza 
niem kompetencji republik 
związkowych praw ustawodaw 
czych w zakresie struktury są­
dów republikańskich, kodek­
sów cywilnego, karnego i po­
stępowania sądowego, a także 
administracyjno - terytorial­
nej struktury obwodów i kra­
jów. Ponadto sesja rozpatrzy 
przepisy, dotyczące Sądu Naj­
wyższego ZSRR, problemy 
związane z sytuacją międzyna 
rodową i polityką zagraniczną 
Związku Radzieckiego.

Na posiedzeniu Rady Naro­
dowości uchwalono ponadto 
włączyć do porządku dzienne­
go sprawę powołania komisji 
gospodarczej Rady Narodowo­
ści Rady Najwyższej ZSRR.

We wtorek o godz. 16 czasu 
moskiewskiego rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie Rady 
Związku i Rady Narodowości.

Referat o państwowym pla­
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na rok 1957 wy­
głosił pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Gospodar­
czej, deputowany M. G. Pier- 
wuchin.

Podkreślił on, że globalny wzrost 
produkcji przemysłowej wynieść 
powinien w porównaniu z rokiem

Inicjatywa godna poparcia
WA RSZ A W A (PAP)

Wśród szerokich rzesz młodzieży 
jak również aktywu organizacji 
młodzieżowych z dużym zainte­
resowaniem przyjęta została cie­
kawa inicjatywa, z którą wystą­
pił ostatnio tygodnik „Dookoła 
Świata”. Proponuje on mianowi­
cie powołanie do życia stowarzy­
szenia, które zajmowałoby* się wy 
łącznie organizowaniem wszelkich 
form życia towarzyskiego młodzie­
ży, pracą kulturalno-oświatową i 
rozrywkową.

Stowarzyszenie takie wzorowało­
by się na metodach pracy w podob 
nych instytucjach istniejących w 
różnych krajach, m. in. na dzia­
łającej u nas przed wojną i w 
pierwszych latach po wojnie 
YMCA. Prowadziłoby ono akcję 
odczytów na wszelkie interesują­
ce młodzież tematy, posiadałoby 
sieć własnych klubów dyskusyj­
nych, filmowych, sportowych, tu-

Odtąd anglo-amerykańskie 
monopole zaczęły napotykać 
na wzrastający opór rzeczy 
wistych właścicieli źródeł 
naftowych.

Drugie uderzenie przyszło 
od strony Egiptu. Znacjona 
lizowanie Kanału Sueskie- 
go zachwiało całym syste­
mem produkcji naftowej Bli 
skiego Wschodu. Wypadki 
idą tak szybko, iż w Amery 
ce zaczęto się obawiać zna- 
cjonalizowania źródeł nafto­
wych przez państwa arab­
skie. „Arabian Oil Compa­
ny” postanowiła zmniejszyć 
budżet inwestycyjny na rok 
bieżący o 10 min. dolarów. 
Wypadki w Egipcie są po­
czątkiem nadciągającej na 
Bliskim Wschodzie wielkiej 
burzy. Aby ją opanować 
Eisenhower wystąpił ze swo 
ją doktryną, której głów­
nym celem jest ochrona in­
teresów amerykańskich mo 
nopoli naftowych. Społeczeń 
stwu amerykańskiemu po­
trzebne było uzasadnienie 
jej „radziecką infiltracją i 
komunistyczną agresją”. O- 
becna wizyta króla Sauda z 
Arabii Saudyjskiej w Ame­
ryce jest jednym z posunąć 
dyplomatycznych USA, rńaj- 
jących na celu umocnienie 
wpływów amerykańskich na 
Bliskim Wschodzie, i znowu 
kosztem... Anglii.

(H. B.)

1956 — 7,1 proc., w tym produkcji 
środków produkcji (grupa „A") — 
7,8 proc., a produkcji artykułów 
konsumpcyjnych (grupa „B") — 
5,9 proc.

W 1957 roku zaplanowano wydo­
bycie węgla w wysokości — 446,2 
min. ton. Wydobycie ropy nafto­
wej wynieść powinno do 97 min. 
ton, tj. o 16 proc, więcej niż w ro­
ku 1956.

Wytop surówki żelaza przewi­
dziany jest w wys. 38,1 min. ton, 
stali — 51,5 min. ton, a produkcja 
walcówkl — 39,5 min. ton.

Rozszerzamy 
kGEtWtiy kulturalne
z Egiptem

KAIR (PAP)
W Kairze podpisany został

ostatnio układ o współpracy 
kulturalnej między Polską a 
Egiptem.

Układ przewiduje podjęcie 
szeregu kroków w celu rozsze­
rzenia kontaktów kultural­
nych między obu krajami. Rzą 
dy Polski i Egiptu będą popie­
rały wymianę profesorów i wy 
kładowców wyższych uczelni, 
organizowanie wystaw nauko­
wych, artystycznych i festiwa­
li filmowych, wymianę zespo­
łów teatralnych i muzycznych, 
filmów, programów audycji ra 
oiowych itp.

Układ przewiduje również 
wzajemną wymianę ksia.żek i 
prac naukowo-badawczych.

rystycznych, brydżowych, jazzo­
wych, a nawet, jak proponują nie­
którzy, powinno zająć się kursa­
mi tańca, savoir vivre itp.

Inicjatywa „Dookoła Świata” 
spotkała się z gorącym poparciem 
czytelników tego pisma.

Ozień Kobiet
bez fanfaronady

(Inf. wl.)
Zgodnie z tradycją lat ubiegłych 

i w tym roku przy Żarz. Wojeri'. 
Ligi Kobiet powstał komitet ob­
chodu Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. Plan działania komitetu 
obejmuje przygotowanie obcho­
dów MDK w Pozwaniu i woje­
wództwie. Członkowie komitetu, 
którego przewodniczącą została 
Aniela Serwo, przewodnicząca Za­
rządu Woj. LK, mają się zająć po 
wołaniem podobnych komitetów 
w powiatach, ustalić kalendarzyk 
spotkań i uroczystości MDK, za­
jąć się sprawami odznaczenia ko­
biet w tym dniu.

Niezależnie od pracy komitetu 
Zarząd Woj. Ligi Kobiet wytyczył 
sobie własny plan pracy, związa­
ny z obchodem 8 marca. Plan ten 
wyraźnie odbiega od dotychcza­
sowych programów. Do ciekaw­
szych pozycji należy zaliczyć m. 
in. projekt odwiedzenia wszyst­
kich domów starców w naszym 
województwie, powołanie komite­
tów opiekuńczych przy izbach po 
rodowych 1 domach dziecka oraz 
zbiórkę na rzecz repatriantów.

(KO)

Woda dla Zagłębia 
Dąbrowskiego

KATOWICE (PAP)
W Łazach kosztem ponad 100 

milionów zł buduje się wiel­
kie ujęcie wody, tzw. studnie 
artezyjskie. Stąd woda będzie 
przesyłana rurociągami do Za­
głębia Dąbrowskiego. Popra­
wi to zaopatrzenie setek ty­
sięcy miefezkańców w wodę. 
Równolegle ‘z budową stacji 
pomp i wielkich zbiorników 
wodnych, prpwadzi się budowę 
rurociągów ż Łaz 0a'Dąbrowy 
Górniczej. Zakońćzenie prac 
przy nowym ujęciu wody na­
stąpi jeszcze w br. W począt­
kowym okresie woda z Łaz bę­
dzie przesyłana jedynie do Dą 
browy Górniczej. W latach póź 
niejszych rurociągi doprowa­
dzane będą do Będzina, Grodź- 
ca, Sosnowca i innych miast i 
miasteczek Zagłębia Dąbrow­
skiego.

W przemyśle chemicznym prze­
widuje się wzrost o 91 proc..

Produkcja energii elektrycznej 
wyniesie 211,2 miliarda kilowata, 
godzin.

Plan na rok 1957 przewiduje fun­
dusze inwestycyjne w wys. 175 mi 
liardów rubli.

Przy rozdziale sum inwestycyj­
nych według gałęzi gospodarczych 
— rząd, tak Jałt dotychczas, kiero­
wa! się koniecznością zapewnienia 
prymatu rozwoju przemysłu cięż­
kiego, a zwłaszcza surowcowego.

Przewidziany jest znaczny roz­
wój budownictwa mieszkaniowe­
go. W 1957 roku z funduszów pań­
stwowych, jak również z fundu­
szów prywatnych przy pomocy kro 
dytów państwowych, ma być wy­
budowane i oddane do użytku 46 
milionów m2 powierzchni mieszka! 
nej.

Referat porusza również zagad­
nienia związane z dalszym podnlo 
sieniem dobrobytu narodu radziec­
kiego, zwiększeniem jego dochodu 
narodowego oraz wzrostem liczeb­
ności robotników i urzędników.

Po referacie Pierwuchina, za 
brał głos minister finansów 
ZSRR — A. Zwieriew, który 
złożył sprawozdanie z wykona 
nia budżetu państwowego w ro 
ku 1955 oraz omówił projekt 
budżetu na rok 1957.

Uczem amerykańscy 
przeciwko 
daśwlcEdcwmam 
z taią

NOWY JORK (PAP)
Na Uniwersytecie Kolum­

bijskim odbyło się posiedzenie
Rady Stowarzyszenia 
nych Amerykańskich, 
stnicy obrad, wybitni 
sorowie, opowiedzieli 
zakazem doświadczeń z 
atomową.

Uczo- 
Ucze- 
profe- 
się za 
bronią

Rada wskazuje, że nad 
przestrzeganiem zakazu do­
świadczeń mógłby czuwać or­
gan nadzorczy ONZ, nie wy­
syłając swoich przedstawicieli 
do poszczególnych państw’.

Zdaniem Rady, porozumie­
nie w sprawie zakazu doświad 
czeń z bronią jądrową przy­
czyniłoby się do zmniejszenia 
produkcji tej broni w Sta­
nach Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i ZSRR.

Hutnictwo 
poważnym producentem 
materiałów budowlanych

KATOWICE (PAP)*
Przemysł hutniczy przystą­

pił w roku bieżącym do wyko­
rzystania na większą niż do­
tychczas skalę odpadów produk 
cyjnych — żużli wielkopieco­
wych i kotłowych, pyłów po- 
dymnicowych itp., które będą 
użyte jako surowce do wytwa-f 
rzania materiałów budowla­
nych.

Podstawowe materiały bu­
dowlane, których produkcję roz 
szerzy, bądź podejmie hutnic- 
two, 
wa,

to cegła wapienno-żuźlo- 
„pustaki” żużlobetonowe 

oraz elementy budowlane z py­
łów podymnicowych. Poważny 
wzrost produkcji cegły wapien 
no-żużlowej uzyska się w wy­
niku rozbudowy i modernizacji 
cegielni w hutach im. Buczka 
i im. Nowotki oraz budowy no- 
wych cegielni w hutach „Po­
kój”, „Bobrek” oraz w Hucie 
im. Bieruta. Do podjęcia pro­
dukcji elementów żużlobetono- 
wych przygotowują się inten­
sywnie huty „Zawiercie”, „Ko­
ściuszko” i „Pokój”.

11 tysięcy 
nowych członków FPK

PARYŻ (PAP)
Seluetarz KC Francuskiej Par­

tii Komunistycznej — J. Duclos o- 
świadczył w przemówieniu, wygło 
szonym na krajowej konferencji — 
poświęconej pracy partii wśród ko 
biot, że w toku kampanii w spra­
wie wymiany legitymacji partyj­
nych, przyjętych zostało w* tym ro 
ku do partii 11 tysięcy nowych 
członków. W fabrykach i osiedlach 
powstało ponad 200 nowych pod­
stawowych organizacji partyj­
nych.



Zobaczyć 
koniecznie
...Zaczyna się wojna, tłu­

my podwładnych Jego Ce­
sarskiej Mości z „entuzjaz­
mem” przyoblekają mun­
dury CK Armii, by złożyć 
swe życie na ołtarzu „idea­
łów” austriackiej monar­
chii Między innymi na dwo 
rzec spieszy gruby, uśmiech 
nięty, z dziecinną łagodno­
ścią w oczach, wykrzykują­
cy cesarsko-twórcze hasła. 
Gość ów wybiera się na woj 
nę w... inwalidzkim wózku...

Zaraz, zaraz! — powiecie 
— my skądś to już znamy. 
Oczywiście. Przecież to 
Szwejk, niezapomniany wo­
jak z powieści Haszka. Uj­
rzymy go wkrótce na ekra­
nie. Film o przygodach do­
brego wojaka Szwejka na­
kręcili ostatnio filmowcy 
czescy. Rolę Szwejka gra 
Rudolf Krusinsky.

Fot. CAF
———>

Z zapisków sprawozdawcy

Ciocia-sonda i rzeczywistość
Mam ciocię-sondę. Taki 

mały, nadzwyczaj po­
żyteczny... Gallup. Ilekroć 
się spotkamy, zacna niewia­
sta rusza na mnie z pytania­
mi, znakomicie obrazującymi 
(przekonałem się o tym wielo­
krotnie) nastroje naszego spo
łeczeństwa. 
ostatnio w 
wystrzeliła 
towną racę:

Widzieliśmy się 
niedzielę. Ciocia 

na wstępie efek-

— Piotrusiu! (nazywa mnie 
tak nadal, choć zaczynam 
świecić łysiną) —• Czy słysza­
łeś kto będzie marszałkiem 
nowego Sejmu? Drobner, praw 
da? A czy zastanawiałeś się 
nad tym, jak posłowie będą 
siedzieli? Opowiadałeś, ja pa­
miętam, że zajmowali miejsca 
w ławach województwa- 
m i. Teraz z pewnością siądą 
— partyjni razem, osobno lu­
dowcy, ci z SD i bezpartyjni. 
W związku z tym przyszło mi 
na myśl, Piotrusiu kto uloku­
je się z p ra w e j strony....?

Muszę przynać, że pytania 
wydały mi się zupełnie przy­
jemne, nie pretendujące do ka

Wskrzeszenie 
„INDRY" 
- już blisko

Spieszymy poinformować _ 
szych czytelników o trzech naj 
bardziej rewelacyjnych pro­
jektach z zakresu handlu i

na

gastronomii tudzież rozrywek. 
A więc po pierwsze; przy ul. 

Nowowiejskiego w pomieszczę 
niach dawnego kabaretu „In- 
dra“ (użytkowanego do niedaw 
”a na magazyny Centrali 
■tekstylnej) powstanie piękna, 
duża kawiarnia. Z chwilą uzy­
skania dodatkowej powierzchni 
w zapleczu lokalu (obecnie zaj 
mowane na mieszkania) na 
miejsce kawiarni wprowadzi 
się kabaret. Będzie to naj­
prawdopodobniej „Żółtodziób".

Po drugie: parterowe pomie­
szczenia przy ul. Dąbrowskie­
go w gmachu „Ubezpieczani" 
zostaną wreszcie zmienione na 
placówki handlowe. Prawdo­
podobnie znajdzie tam także 
miejsce miła, mała kawiaren. 
'a. Przestaną szpecić białe ula 

my zamalowanych szyb okien- 
nych i ożywi się ten martwy 
oacmek ulicy. Uzależnione to 
Jednak jest od pomieszczeń za 
karski^ Przychodm le-

Po trzecie: pod arkadami 
P^y pl. Wolności na miejscu 
obecnego sklepu z porcelaną 
Powstanie salon telewizyjny.

V jego zapleczu zostanie uru­
chomiona Stacja Obsługi Te- 
ewizyjnej. Jej zadaniem bęuą 
reperacje, strojenie, przerób, 
ki telewizorów oraz bieżące 
Przeglądy, korekty i sprawdza 
me sprzedawanych aparatów.
,a miejscu klient hędzie mógł 

się przekonać o wartości ku­
pionego towaru.

Wszystkie te wiadomości 
uzyskaliśmy w Mieiskim Za- 
rządzie Handlu, (zm)
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tegorii „zasadniczych”. Poz- 
wólcie, że powrócę do nich 
pod koniec artykułu. Nawią­
zując zaś do cioci: poruszyła 
ona chyba samo sedno nurtu­
jących nas spraw. Nowy Sejm 
— to jest zagadnienie dnia. 
Oczywiście, jeśli pominiemy 
pogaduszki. o porwaniu mło­
dego Piaseckiego czy dekol­
tach Brigitte Bardot.

Na ogół ludzie dobrze zda­
ją sobie sprawę z tego, że no­
wy Sejm to jest nasza wielka 
szansa. Wielka szansa — ja­
kiego — takiego wygrzebania 
się z kłopotów natury gospo- 
darczo-politycznej i wyjścia 
na mniej wyboistą, bardziej 
prostą drogę.

Za kilka dni zbierze się w 
Warszawie najwyższa repre­
zentacja narodu. Chciałbym, 
właśnie w przeddzień I sesji 
nowego Sejmu, podzielić się 
z Wami swymi, sprawozdaw­
cy parlamentarnego, uwaga­
mi.

Do najżywiej rozstrząsa- 
nych kwestii zaliczyłbym na- 
następującą:

jaki będzie ten Sejm? 
Stwierdzić, że będzie on z ko­
lei trzecim, wybranym w Pol­
sce Ludowej, to stanowczo za 
mało. Trudno także bawić się 
w proroctwa. Znacznie łatwiej 
odpowiedzieć na pytanie ja­
kim — miejmy nadzieję — 
ten Sejm nie będzie. 
Otóż jestem głęboko przeko­
nany, że nie będzie on podob­
ny tamtym, z lat 1947 i 1952. 
Na pierwszym legł ponury cień 
stalinizmu: dość przypomnieć 
pozbawienie mandatów posel­
skich Gomułki, Kliszki, Spy­
chalskiego, Rechawicza. Na­
tomiast Sejm, jaki zmuszeni 
byliśmy wybrać jesienią 1952 
miał do spełnienia wyraźnie 
fasadowe cele w „ustabilizo­
wanych” już warunkach (stąd 
m. in. jego nieznośna repre- 

wiele głoś-zentacyjność
nych podówczas nazwisk, or­
derów, zasłużonych figur). Pa 
miętajmy, że jakie takie oży­
wienie się poprzedniego Sej­
mu pod koniec kadencji — by 
ło dziełem zbliżającego się 
Października. Przy czym jed­
nak (nie) czcigodny Sejm — 
do końca dreptał w ogonie 
rewolucyjnego pochodu.

Dziś nie dopuszczamy my­
śli aby nowy, nasz Sejm 
miał mieć coś wspólnego z 
tamtymi „wzorami”. Zwła­
szcza my tu. w Poznaniu i 
Wielkopolsce, mamy nieprzy­
jemne wspomnienia. Tak 
zwany Zespół Poselski Ziem. 
Poznańskiej — to stanowiło 
publiczną tajemnicę — był 
wyjątkowy słaby. Wojewódz­
two nasze, a szczególnie jego

nie 
w 
tych 
iż

stolica, właściwie 
reprezentantów 
(potwierdzeniem
może być fakt,
dwóch działaczy

miały 
Sejmie 

słów 
jedynie 
Izy d or­

czyk i Rozmiarek — zostało 
obecnie ponownie posłami).

Wszystko wskazuje na to — 
że teraz będzie inaczej, że 
grupa posłów wielkooolskich 
wniesie istotny wkład do 
prac Sejmu i potrafi rzeczo­

wo wiązać reprezentowanie 
naszych, lokalnych intere­
sów z interesami kraju.

Szukając odpowiedzi na py­
tanie: jaki będzie nowy Sejm? 
— zatrzymajmy się chwilę 
nad danymi, dotyczącymi wie­
ku, przynależności partyjnej, 
zawodów i... płci nowowybra- 
nych posłów.

Bezsprzecznie znamienną 
wymowę ma fakt, iż obok 
PZPR posiadać będą w Izbie 
znaczną liczbę mandatów lu­
dowcy, bezpartyjni i członko­
wie Stronnictwa Demokratycz

(Ciąg dalszy na str. 4)

Haremy XX wieku
Mekka, w styczniu

I edną z podstawowych przy- 
J czyn, dla których w Arabii 

Saudyjskiej możliwy jest jesz­
cze handel niewolnikami o- 
prócz tolerujących niewolnic­
two przepisów Koranu, jest 
skrajna nędza większej części 
ludności, obok niewiarogodnych 
bogactw, zgromadzonych w nie­
licznych rękach. Przepaść po­
między przeciętnym Arabem 
a księciem jest po prostu nie 
do przebycia. • Odkrycie źródeł 
naftowych, zamiast zmniejszyć 
tę dysproporcję, jeszcze ją po­
głębiło. Amerykanie i Anglicy 
bowiem, w zamian za ich eks­
ploatowanie, wypłacają , miej­
scowym książętom regularne 
wynagrodzenie. Królewska ro­
dzina Ibn Sauda, za udzielenie 
koncesji na wydobycie nafty, 
otrzymała w ostatnich latach 
sumy wynoszące około tysiąca 
miliardów lirów.

Ostatni władca 
absolutny

Ze straszliwym wyzyskiem 
feudalizmu splata się pątriar- 
chalna struktura państwa. U- 
strój panujący w Arabii Sau­
dyjskiej, w sułtanatach Mu- 
skatu, Omaru i Buraibi, nie 
ma nic wspólnego z naszymi 
pojęciami o państwie. Nie ist­
nieją tam partie, nie ma par­
lamentu, ministrowie są brać­
mi lub krewńymi sułtana, nie 
występuje zjawisko opinii pu­
blicznej. Nie ma nawet mowy 
o podziale władzy. Wszelka 
władza pochodzi od króla i spo. 
czywa w jego rękach.

Pielgrzymka do Mekki otwiera 
niewolników 
ich sprzeda- 

felu pielgrzy- 
t trudnej sy- 
) środków na 

powrotnej, 
j Dakkat el

przed handlarzami 
nie tylko możliwości 
ży, ale i kupna, we 
mów znajduje się w 
tuacji; gdy nie mają 
opłacenie podróży 
sprzedają na targu
Abid żonę lub córkę. Wartość ryn-

300 zbuntowanych więźniów 
(Sycylia) trzymało w szachu 
przez cała n^c karabinierów i 
policję wioską, poddając się 
dop.ero ok południa dnia 1 lu­
tego. Zaatakowani przez policję 
więźniowie schronili się na da­
chu.

KRES TRZĘSIENIA ZIEMI
Jednym z najbardziej tra­

gicznych symptomów mi­
nionego okresu było rozmija­

nie się słów i czynów. Dla nie­
jednego aktywisty partyjnego 
tu znajdowało się źródło iryta­
cji, rozterki a później — często 
— samouspokojenia. I on bo­
wiem w pewnym momencie za 
czął przekonywać siebie i in­
nych, że racja jest tylko po 
stronie słów, mimo, iż widział 
również rację faktów. Czyż nie 
jest postacią samouspokojenia 
na wpół obojętne wzruszenie 
ramion, któremu towarzyszy 
zrezygnowane stwierdzenie: 
„No, to co ja zrobię? Widocznie 
tak musi być”? Czyż nie jest 
jakąś odmianą samouspokoje­
nia poddanie się magii słów, aż 
do granic kataleptycznego nie­
mal snu?

Niedawno, bo na ostatnim 
Plenum KW, padły z ust czo­
łowego aktywisty poznańskiej 
organizacji PZPR słowa: „A 
przecież najpotężniejszym orę­
żem komunisty była zawsze 
prawda!”

Tak mi się zdaje, że między 
tym minionym wzruszeniem ra 
mion, a dzisiejszymi słowami o 
prawdzie — leży cała epoka, 
mierzona nie latami co praw­
da, lecz ozdrawiającymi kon­
frontacjami. Konfrontacją 
pozbawiającą złudzeń. Kon­
frontacją oczyszczającą z pod­
skórnych nurtów zwątpień, pro 
wadzącą do progu zrozumie­
nia, iż nie ma immanentnego 
zła w socjalizmie — są tylko 
skutki czołobitnej wiary w „ob 
jawienia”. Ze nie ma oderwa­
nia się partii od mas, jeśli się 
nie naruszy materialnie niewy 
ważalnych proporcji ideałów 
do rzeczywistości.

Epokę tę nazwano — trzęsie­
niem ziemi.

Prawda! Niejeden partyjniak 
— szczery internacjonalista i 
gorący patriota zarazem — 
konfrontacje te okupił nadwe­
rężeniem wiary w ideę, której 
służy — nie mówiąc już o rze­
czach cSłkiem przyziemnych. 
Niejeden dotychczas nie odzy­
skał równowagi ducha i wciąż 
jeszcze otrząsa się nerwowo 
na wspomnienie przeżytych 
dni, które jemu dniami klęski 
się wydały.

Korespondencja 
własna API

kowa kobiety jest tu wyższa niż 
mężczyzny. Wpływają na to nie 
tylko względy o charakterze se­
ksualnym (niewolnictwo stanowi 
jedną z najohydniejszych form 
prostytucji), ale również szersze 
możliwości wykorzystania jej pra­
cy. Jesteśmy bowiem w kraju, 
gdzie cala ciężka praca powterzo- 
na jest wyłącznie płci słabej. Jedy­
nym „zyskiem" niewolnicy jest to, 
że jeśli zachodzi w ciążę za spra­
wą swego pana — awansuje au­
tomatycznie na konkubinę, a 
dziecko rodzi się jako woine 1 
uznawane jest przez ojca — jako 
nieślubne. Król Ibn Saud posia­
dał przynajmniej setkę takich 
„Żon na jedną noc" i tyleż dzieci.

Ceny na rynku niewolniczym 
w Mekce, w przeliczeniu na li­
ry, kształtowały się w roku 
1956 następująco: dziewczęta 
do lat 12 — milion lirów, do 17 
— półtora miliona, kobiety do 
lat 25 — 600 tys. lirów, powyr 
żej 30 — 100 tysięcy. Ceny na 
mężczyzn wynosiły: za chłop­
ców do lat 13 — 600 tys. lirów, 
do lat 18 — 400 tys., mlodzień- • 
ców do lat 25 — 250 tys lirów, 
a mężczyzn powyżej 30 lat — 
200 tys. lirów. Są to oczywiście 
ceny za towar zdrowy i zaopa. 
trzony w zaświadczenia niewol­
nictwa. Ceny niższe pobiera się 
za towar wybrakowany, na 
targu w El Ryadh, gdzie przy­
wozi się niewolników nie sprze- niem zawodowym.

U 
i

Tak. Trzęsienie ziemi po­
zbawić może człowieka wiary 
w starość ziemskiej skorupy. 
Czemuż wierzył? Czyż wiara ta 
zgodna była z j?go materiali- 
stycznymi przekonaniami o 
wzajemnej współzależności rze 
czy i zjawisk? Czyż była do po­
godzenia z prozaicznym do­
świadczeniem racjonalisty?

Nie trzeba żałować wiary, 
skoro przyprawiała ona o pod­
niebne. zawrotne łoiy w obło­
ki kadzideł tyle odurzających, 
ile uniemożliwiających proste 
spojrzenie na ziemski padół. 
Nie trzeba jej żałować, skoro 
czuje się pod nogami twardy 
grunt rzeczywistości.

Hipnotyzer — być może — 
potrafi wmówić swemu me­
dium, że spożywa ono kromkę 
chleba z masłem i kiełbasą. Ale 
przez to samo żołądek medium 
nie napełni się jadłem. Nie 
trzeba więc żałować wiary, sko 
ro uwolniło się spod uroku hip 
noży. Teraz przecież wszystko 
jest rzeczywiste, wymierzalnc, 
sprawdzalne, przeto dające się 
kształtować umysłom i rękom 
ludzkim, podlegające skutkom 
ludzkiego działania.

A działanie to pilnie jest po­
trzebne. Nie jakiemuś boskie­
mu Olimpowi, lecz ludziom 
prostym, którzy ciężko z ży­
ciem za bary się zmagają.

Nie będę wskazywał dróg 
działania. Jednostkowe, wy- 
koncypowane rady wyszły nam 
już bokiem. Zalatują instruk­
cją. Wystarczy zresztą popa­
trzeć uważniej, by dostrzec po- 

obszerne.le do działania
pełne wertepów, ale i... wdzię­
czne.

Chcę tylko wspomnieć, że 
właśnie na ostatnim Plenum 
KW wskazano na najniezbęd­
niejszy element partyjnego 
działania: postawę członka 
partii, jego rolę na codzicń. 
Oń to bowiem — swymi przy­
miotami, swym ścisłym związ­
kiem z otoczeniem winien za­
służyć sobie na zaufanie i po­
parcie środowiska, zdobyć w 
nim poczesne miejsce po to, 
by mu służyć.

Jest to w pełni możliwe. 
Lecz tylko wtedy, gdy znowu 
bronią partyjniaka, siłą partii 

danych w Mekce. Czysty zysk 
kupca na każdym sprzedanym 
niewolniku wynosi 70 proc. 
Hurtownicy i łowcy niewolni­
ków mają swój zarobek ustało, 
ny na 50 tys. lirów od głowy.

W sierpniu ub. roku obradowała 
w Genewie Międzynarodowa Kon­
ferencja Walki z Niewolnictwem. 
Arabia Saudyjska stanowiła dla 
niej przypadek jedyny i specjal­
ny, gdyż inne przejawy niewolnic­
twa mają charakter sporadyczny. 
Są to raczej przestępstwa prywat­
ne, nie obciążające bezpośrednią 
odpowiedzialnością rządów. Wy­
kryto kilka takich przypadków w 
Indonezji, na Antylach, w głębi 
Wenezueli i Nowej Zelandii.

Groźba 
szejka Baroody 
Arabia Saudyjska wysłała 

na konferencję, w charakterze 
obserwatora ,szejka Baroody. 
Nie zaprzeczył on istnieniu nie­
wolnictwa w swoim kraju, lecz 
podkreślił różnicę pomiędzy nie 
wolnictwem legalnym, przewi­
dzianym ustawą z 1936 roku, i 
nielegalnym, które wprowadza 
do Arabii nowych niewolników, 
z pogwałceniem prawa. Oświad 
czył, że tego rodzaju przypad­
ki zredukowane są obecnie do 
minimum i karane za k&żdym 
ich ujawnieniem. Dodał też, 
nie przypadkowo, że cały pota­
jemny import niewolników po­
chodzi z kolonii angielskich i 
francuskich i zażądał od wiel- 

(Ciąg dalszy na str. i)

— stanic się prawda. A toruje 
sobie ona drogę — przywraca­
na do należnej godności —• 
śmiało i z pożytkiem dla wszyst 
kich. Tak oto możliwość zmie­
nia się w rzeczywistość, tak 
nadchodzi kres trzęsienia zie­
mi.

Myślę, że i w ten sposób 
można odpowiedzieć na pyta­
nie: co słychać w PZPR.

Henryk RUDZKI

60 -Jecie pracy 
poznańskiego 

architekta
fi' czwartek 7 bm. wybitnie 
• * zasłużony w architektu­
rze polskiej mgr. inż. architekt 
Roger Sławski obchodzi rzad­
ki jubileusz pracy zawodowej, 
bo 60-lecie działalności facho­
wej.

Z nazwiskiem tym zwiera­
ny jest długi szereg budowli 
świeckich i sakralnych nie tyl 
ko w naszym mieście i woje­
wództwie poznańskim, lecz rów 

nież w Niemczech, jak np. w 
Heidelbergu, gdzie Roger 
Sławski odbudował wnętrze 
zamku. Złoty medal na wy- 
stawie w Paryżu w 1900 roku 
i nazzoisko wyryte w portalu 
zamku heidelbergskiego świad 
czą o uznaniu dla polskiego 
architekta na obczyźnie. Długa 
jest lista jego projektów wy­
konanych na kościoły, budo- 

rozbudowy zabytkówwie
w Wielkopolsce i na Pomorzu.

Gdy powstaje projekt Po­
wszechnej Wystawie Krajowej 
w Poznaniu, rząd powołuje go 
na. naczelnego architekta tej 
wystawy. Świetne jej zaplano­
wanie nagradza Państwo krzy­
żem komandorskim Polski Od­
rodzonej.

Po wojnie Roger Sławski., 
niepospolity swój talent wkła­
da w odbudowę Ratusza poz­
nańskiego, pełniąc funkcję na 
czelnego architekta odbudowy. 
Miasto, doceniając w pełni je­
go wkład w architekturę Gro­
du Przemysława, daje mu w 
1948 roku nagrodę artystycz­
ną za twórczość architekto­
niczną. Między innymi o praco 
wał on projekt odbudowy zni­
szczonego w czasie działań wo 
jewnych Bazaru, poznańskiego, 
zaprojektował Dom Akademic­
ki przy ul. Stalingradzkiej 
wraz z otoczeniem bloków 
mieszkalnych i Bank Przemy­
słowców. Nie ma w naszym 
mieście architektonicznego roz 
wiązania, w którym w ten czy 
inny sposób nie brałby udzia­
łu Jubilat.

Mgr. inż. arch. Roger Sław­
ski jest z Poznaniem i Wiel- 
kopolską żywotnie związany. 
Tu urodził się w 1871 roku, tu 
początkowe nauki pobierał i po 
studiach zagranicą
mal życie poświęcił 
ści architektonicznej 
polski.

całe nie
twórczo- 
Wiclko-

I dziś jeszcze, w 85 roku iy 
cia, współpracuje z architekta.
mi ,,Mias toprojek tu - Poznań ", 
służąc im konsultacją i swo­
im długoletnim doswiadcze-



pROBLEMY 
POLEMIKI
DYSKUSJE

IZ ażdy, kto w jakimkol- 
wiek charakterze staje

na fi 
nazwą

sądowym, pod 
‘ — rozumie

przede wszystkim tak zwany 
skład osobowy zasiadajacy 
za stołem sędziowsk m. In­
teresuje rc-.s tym razem tyl­
ko ściśle komplet sądzący w 
pierwszej instancji. Sędzia. 
Ławnicy. Pierwszy — facho­
wiec, z nominacji. Drudzy — 
amatorzy, z wyboru. Amato­
rzy... to termin zapożyczony 
od Krzysztofa Kołakowskie­
go z „Przeglądu Kulturalne­
go". W numerze 48/56 te­
goż pisma wymieniony autor 
W artykule pt. „Amatorzy na 
sędziowskich fotelach" pod- 
daje pod dyskusję problem 
celowości istnienia instytucji 
ławników sądowych Autor 
..Amatorów"... ocen .a kry­
tycznie praktyczną działał-

Nowe publikacje 
naukowców 
Poznania

i

dys- 
kil-

gdyż 
„chy

do 
na- 
po- 

nie- 
wy-

równocześnie sprawę z te­
go, że ten kapitalny dylemat

jest ona tworem raczej 
bionym“.

Korzystając z praw 
kusyjnych rozważmy

społeczny, ma prawo 
wszechstronniej szego 
świetlania. Trudno się 
wstrzymać od uznania 
których racji poglądu,

ławników, nie przyniosą ko­
rekty tej instytucji.

suwającego tezę, że zmiany 
osobowe dokonywane pod­
czas obecnych wyborów na

Gdy przed rokiem oddział po 
znański Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego obchodził 
swoje 5-lecie pisaliśmy, że 
wchodzi w nowy okres swej 
pracy jako placówka bardziej 
usamodzielniona, której zada­
niem będzie szersze uwzględ­
nianie publikacji dorobku na­
ukowego poznańskiego środo-
wiska niż to 
warszawska.

Najbardziej 
tonomii PWN

czyniła centrala

może na tej au- 
zależało Poznań-

skiemu Towarzystwu Przyja­
ciół Nauk, którego liczne wy­
działy borykały się w ostatnich 
latach z trudnościami wydaw­
niczymi na terenie Warszawy. 
Obecnie ten impas został prze­
łamany.

Z tłoczni Poznańskiej Dru-
karni Naukowej i 
Graficznych im. 
wyszły nowe prace

Zakładów7 
Kasprzaka 

naukowe
PTPN, których druk ukończo­
no w grudniu ub. roku i w sty-
czniu roku bieżącego.

Bo kilkuletniej przerwie 
kazały się ponownie

Badania Fizjograficzne 
i nad Polską Zachodnią 

(Poznań 1956 PWN)

u-

ność ławników. Swe uwagi 
zamyka konkluzją brzmiącą, 
powiedziałbym, rewelacyj­
nie: eliminacja ławników i 
powierzenie wymiaru spra­
wiedliwości wyłącznie sę­
dziom zawodowym. Ważki to 
problem. I aktualny. Wysu- 
n;ęte sugestie —stanowią wy 
łom w przyjętej ogólnie w 
tej materii opinii. Zainicjo­
waną przez K. Kołakowskie­
go dyskusję warto podjąć. 
Wszak stoimy wobec następ­
nej kadencji nowowybiera- 
nych ławników.

Jaki cel został postawiony 
przed tą nową instytucją o 
treści sądowej? Ławnik ma 
być ogniwem łączącym fa­
chową kadrę sądową z szero 
kimi rzeszami obywateli. 
Zbliżać ma jej działalność ku 
społeczeństwu. Ma spełniać 
rolę gwaranta zgodności 
treści orzecznictwa sądowe­
go z zasadami życia społecz­
nego. On ma dbać o to aby 
prawo stosowane wraz ze 
swymi „abstrakcyjnymi" for 
mułami, będącymi w dyspo­
zycji sędziów zawodowych 
nie popadło w izolację, po­
zostawiając na uboczu inte­
resy tych, którym winno słu 
żyć. Rola ławnika — podkre 
śla się dalej — posiada du­
że znaczenie wychowawcze. 
Realizację tych zadań uła­
twiać im mają prerogatywy 
sędziowskie.

Twierdzenia same w so­
bie — słuszne. Bądźmy jed­
nak przez chwilę empirysta- 
mi. Odwołajmy się do prak­
tyki życia codziennego. Za­
pytajmy — czy instytucja ła 
wników Judowych zda je e- 
gzamin życiowy? — Trudno 
przesądzać, jak dalece myli 
sie ten, kto na owo pytanie 
udziela odpowiedzi przeczą­
cej. Nie można bowiem nie 
widzieć tego dezawuującego 
ławników faktu, że pomimo 
ich obecności (a może nie­
kiedy dzięki ich udziałowi) 
sądy wydawały w minionym 
okresie wyroki, których treść 
jakże często odbiegała od tei, 
jakiej domn^ało się poczu­
cie sprawiedliwość: mas spo­
łecznych. Zachowując naj­
dalej sięgającą ostrożność 
niesposób przejść obojętnie 
nad zarzutem, że działał-

ka argumentów. — Ławnicy 
zasiadają w sądach pierw­
szej instancji. Tylko tej in­
stancji. Postępowanie rewi­
zyjne pozostaje poza wpły- 
wem ławników. Rewizyjny 
sąd zawodowy może zmienić 
wyrok wydany z udziałem 
przedstawicieli społeczeń­
stwa. Rewizje bywa­
ją powszechne. W re­
zultacie sąd zawodowy decy­
duje o ostatecznym kształcie 
prawnym konkretnych sytu­
acji życiowych. Treść funk­
cjonalna urzędu ławnika nie 
ma punktu stycznego z pro­
cedurą śledczą, a w tej fa­
zie postępowania karnego 
było — jak wykazało życie 
— rozległe pole do działal­
ności zapobiegawczej. Sku­
teczniejszej gwarancji prawo 
rządności dopatrzeć się moż­
na wówczas, gdy organa śled 
cze przestrzegają stricte ka­
nonów proceduralnych w 
oparciu o właściwe oceny re­
alnych faktów. Niefikcyj- 
nych!

— Wysuwa się też zarzut 
natury zawodowej. Na każ­
dym odpowiedzialnym stano­
wisku — chcemy widzieć fa­
chowca. I słusznie. Od sę­
dziów zawodowych wymaga­
my wieloletnich studiów teo­
retycznych i praktycznych. 
Tymczasem ławnikowi, laiko 
wi w dziedzinie nauk praw­
nych. udzielono pełnych

śnie to sądzenie. Łatwo so­
bie wyobrazić, że ławnik nie 
posiadający z reguły grun­
townej znajomości obszernej 
dziedziny prawa, nie znają­
cy psychologii i nie orientu­
jący się zupełnie w technice 
kryminalistycznej, a zapo­
znany jedynie ze stanem 
faktycznym sprawy — staje 
wobec konieczności złożenia 
swego głosu na szali Temidy 
podczas ferowania wyroku 
w sprawach o poważne prze­
stępstwa. Narzucają się wąt­
pliwości, czy uzasadnione 
jest stawianie osob^ sądzą­
cej w tak drastycznej sytua­
cji psychologicznej i moral­
nej. Powszechnie wiadomo, 
że do wyrażenia pewnego są 
du potrzebny jest odpowied­
ni „materiał" myślowy i fak 
tyczny oraz dostateczna wie 
dza o rzeczy, osobie czy idei, 
których nasz sąd bezpośred­
nio dotyczy.

Prawidłowość działalności 
organów wymiaru sprawiedli 
wości zapewnić mogą dobrze 
przygotowane kadry sędziów 
skie, wyzwolone spod pręgie­
rza różnych pozasądowych 
oddziaływań, kontrolowane 
w trybie nadzoru sądowego 
i rewizji nadzwyczajnej. Z tą 
izolacją i „wyobcowaniem" się 
zawodowych sądowników nie 
jest tak groźnie. Nie popad- 
nie w te skrajności ten, kto 
ściśle realizuje przepisy pra­
wa stanowionego wolą całe­
go społeczeństwa. Czy zmia­
ny ilościowe wystarczą?...

Leopold STECKI

Za czasów Hannibala słonie były pancerną „bronią strategiczną".
póki Rzymianie nie spostrzegli, że olbrzymom wystarczy przeciąć mie­
czem ścięgna tylnych nóg i w ten sposób unieruchomić żywą forte­
cę, Dziś słonie w tropikalnych krajach pełnią funkcję siły pociągo­
wej, a niekiedy służą do przejażdżek. Ten olbrzym obłożony kosz­
townymi dywanami, jest własnością prezydenta Indii, dr. Rajendra 
Prasad i nosi dźwięczne imię „Udaigiori". Honorowym jeźdźcem jest 
nie kto inny — jak marszałek G. K. Zuków, który zasłynął w czasie 
ubiegłej wojny umiejętnościami stosowania broni pancernej. Zwie­
dzanie parku prezydenta Indii ze słoniowych wysokości należy do 
programu wizyt oficjalnych w New Delhi.

Fot. CAF

Kapitał chłopskiej inicjatywy
przynosi już odsetki

uprawnień sędziowskich.
Gruntowniej sze szkolenie ła-
wników zbliża ich do 
dziów zawodowych, a

se­
to

ność ławników7 tamtego okre
su nie czyniła zadość pod-

mające na celu poznanie przyrody 
Ziem Zachodnich w związku z ca­
łością ziem polskich. Redakcja po_ 
znańska pod kierownictwem profe 
sorów B. Krygowskiego i Z. Czubiń 
skiego, otwierając pracę zbiorową 
tego tomu, poświęciła ciepłe wspo-

stawowym założeniom 
czywającym u podstaw’ 
instytucji. Logicznie

spo- 
tej 

rzecz

mnienie zmarłemu 1954 roku
Eugeniuszowi Romerowi, pionie­
rowi nowoczesnej geografii pol­
skiej, który 60 lat swego życia po­
święcił ciężkiemu i wytrwałemu 
badaniu przyrody polskiej. Tom 
282-stronicowy zawiera prace i 
notatki naukowe: T. Bartkowskie­
go, B. Krygowskiego (3 pozycje), 
B. Augustowskiego, S. Kozarskie- 
go i J. Baierleina oraz omówienie 
prac fizjograficznych o Ziemiach 
Zachodnich, głównie uczonych 
niemieckich. Osobną ważną pozy­
cję w tym tomie stanowi biblio­
grafia niziny wielkopolsko-kujaw- 
skiej, obejmująca geologię i geo­
morfologię.

Wydział Historii i Nauk Spo­
łecznych PTPN za pośrednictwem 
Państw. Wydawnictwa Naukowego 
opublikował pracę Zbigniewa Rad­
wańskiego.

Zadośćuczynienie pieniężne 
za szkodę niemajątkową 

(Poznań 1956)
Autor ujął sprawę zadośćuczy­

nienia pieniężnego za szkodę nie­
majątkową ze stanowiska history­
cznego. Szeroko omawia dzieje 
powstania odpowiedniego prawa 
we Francji, Niemczech i Rosji. 
Osobny rozdział stanowi zagadnie­
nie odpowiedzialności państwa za 
szkody wyrządzone przez funkcjo- 
nariuszów państwowych w Polsce 
Ludowej.

Wydział Matematyczno - Przy­
rodniczy PTPN ogłosił w styczniu 
br. pracę zbiorową naukowców 
poznańskich:

Postępy akustyki (T. I.)
(Poznań 1957 PWN)

Specjalnością poznańskiego ośrod 
ka naukowego UAM są zagadnie­
nia akustyki, które dają początek 
badaniom naukowym w tym za­
kresie w Polsce. „O ile w dobie 
pierwotnego rozwoju telefonii i 
radiofonii, jak czytamy w słowie 
wstępnym, fizyczne zagadnienia 
akustyki odgrywały mniejszą role, 
o tyle dzisiaj uwaga jest zwró­
cona na te zagadnienia w poważ­
nej mierze z powodu ich znacze­
nia gospodarczego." Na całość I to­
mu „Postępu akustyki" składają 
się prace dziesięciu autorów poz_

biorąc, powstaje kolejne py­
tanie, czy zmiana ilościowa 
polegająca na dokonaniu wy 
borów nowej liczby innych 
osób, które w roli ławników 
zasiadać mają w okresie naj­
bliższych dwóch lat na „fo­
telach" sędziowskich — po­
prawi radykalnie sytuację 
na tym odcinku pracy nasze 
go sądownictwa. A może po­
trzebna tu jest zmiana ja­
kościowa, zasadnicza — 
tkwiąca w samej- istocie tej 
instytucji? Daleki od zamia­
ru ferowania pochopnych 
rozstrzygnięć zdaję sobie

znów podważa zasadniczo ra 
cje istnienia ławników. Ab­
strahuję od tego, że to szko­
lenie (organizowane w do­
datku w niedziele) nie zaw­
sze jest entuzjastycznie 
przyjmowane przez samych 
ławników. Prawdą jest rów­
nież to. że sądy, zwłaszcza 
prowincjonalne, często mają
kłopoty 
zespołów 
praw na 
działach.

w kompletowaniu 
ławników do roz- 

poszczególnych wy-

A jak wygląda sam udział 
ławników na rozprawach? 
Obserwujemy dwojaką sytua 
cję. Zupełnej bierności. Przy 
padków tych jest większość. 
Niekiedy bywa też odwrot­
nie. Ławnicy również pyta­
ją i sądzą.

Pewne obawy z punktu wi 
dzenia psychologii budzi wła

Ciocia-sonda i
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

nego. Stanowi to — w moim
przekonaniu zapowiedź
szerszej Wymiany poglądów, 
dyskusji i polemik.

Dość prawidłowo ukształ­
tował się wiek posłów (więk­
szość ma przekroczoną czter­
dziestkę). Praktyka parlamen­
tarna uczy, iż w przedstawi­
cielstwie narodowym muszą 
zasiadać ludzie z bogatym do­
świadczeniem życiowym i dla­
tego tzw. „posłowie młodzie­
żowi” — sądzę — powinni sta 
nowić raczej wyjątek, jak to
ma miejsce wdaśnie
nym Sejmie.

Lepiej także 
niej kadencji 
że jeszcze nie

niż w 
(choć

nańskich. (H. B.)

Str. 4

w obec-

poprzed- 
uważam,

idealnie) przed-
stawia się sprawa cenzusu wy 
kształcenia nowych posłów. 
Znacznie więcej zasiadać bę­
dzie obecnie w Izbie ludzi z 
ukończonymi wyższymi i śred 
nimi szkołami. Trudniej wy­
robić sobie sąd o składzie za­
wodowym nowego Sejmu, opu 
blikęw/ma bowiem statystyka 
jest dość ogólnikowa. Nie­
mniej wydaje się, że i w tym 
zakresie nastąpiła poprawa 
(wymieńmy choćby wzrost li­
czby posłów-prawników). Na­
tomiast — nie ma co ukry­
wać: blado przedstawia się 
„odcinek” kobiecy. W sali

rzeczywistość
obrad zasiądzie zaledwie 19 
niewiast (z naszego wojewódz 
twa — ani jedna). Zjawiska 
tego ' z teoretycznego punktu 
widzenia nie można uznać za 
pozytywne.

Na czym jeszcze wolno nam 
budować optymistyczne horo­
skopy, dotyczące Sejmu? Są­
dzę, że również na wypowie­
dziach większości nowych po­
słów, z okresu, gdy jeszcze 
kandydowali. Pozwolę sobie 
przypomnieć choćby zorgani­
zowaną przez nasze pismo 
ankietę. Nadesłane i częścio­
wo publikowane na łamach 
„Głosu” odpowiedzi — napa­
wały otuchą i, co szczególnie 
należy podkreślić, były nie­
mal zupełnie zbieżne z po­
stulatami wyborców (nadsy­
łanymi w odpowiedzi na dru­
gą z naszych ankiet).

Uzdrowienie gospodarki, pod 
niesienie z upadku rolnictwa 
pokonanie mieszkaniowych 
trudności, pełne zagospodaro­
wanie Ziem Odzyskanych, pil­
na konieczność budowy szkół 
rozwiązanie problemu kobiet 
pracujących, postawienie na 
nogi rzemiosła — oto niektóre 
z zasadniczych spraw, uzna­
nych zarówno przez wybor­
ców, jak też przez obecnych

— Dostało się nam za rol­
nictwo, oj dostało! Podobno 
za „oportunistyczną” politykę 
pobłażania wobec chłopa — 
zaczyna naszą rozmowę od 
osobistych wspominków głów­
ny agronom wż' gostyńskim 
PZR — Józef Stawecki. Miał 
to nieszczęście w minionym 
okresie, że był fachowcem i 
to zasłużonym na niwie wiej­
skiej od wielu lat. Nie darmo 
zbielały mu włosy w służbie 
rolnictwa, aby mógł bez pro­
testu patrzeć na jego ruinę 
z winy dyletantów. Miał cze­
lność ( jak widać — daleko­
wzroczną) mówić o tym 
wprost, podobnie jak i jego 
koledzy po fachu.

Niemała to zasługa tych lu­
dzi, szarych przecież i tak 
skromnych (o których nawet 
milczą sprawozdania), że dra­
bina biurokratyzmu nie przy­
gniotła doszczętnie gostyń­
skiego chłopstwa.

Bez akcji z racji...
Obyło się bez rekwizycji, 

licytacji, likwidacji (drogą ru 
iny ekonomicznej gospoda­
rstw większych) i wszelkich in 
nych akcji „z racji”. Co praw 
da, mimo wysiłków, nie uda­
ło się ustrzec około 20 gospo­
darstw od szkodliwego dzia­
łania ogólnie panujących ten­
dencji. Z przylepioną etykie­
tą: ekonomicznie podupadłe 
— cieszyły oko pseudo-dzia- 
łaczy z wyższego „szczebla”. 
Przyszłość okazała, że był to 
śmiech przedwczesny...

Przezorność gostyniaków w 
zakresie rolnictwa przynosi 
dziś pożyteczne wyniki. Od­
pada m. in. kłopot (tak aktu­
alny w innych powiatach) 
wypłaty odszkodowań zrujno­
wanym właścicielom gospo­
darstw. Nie potrzeba zwracać 
zagarniętej dekretem ziemi 
bo takich wypadków szczęśli­
wie dało się uniknąć.

Z korzenia drzewo odrasta

— szaleństwem więc byłoby 
pozbywać się przy rozwiązy­
waniu spółdzielni nadanych 
z Funduszem Ziemi gruntów 
poresztówkowych. '

To prawda, że w „owczym 
pędzie” za przykładem dwóch 
milionerek Krzekotowic i Gę­
bie (największe spółdzielnie 
w powiecie) chce się rozwią-

kę indywidualną, 
choćby porównać 
plonów czterech
wych zbóż: 
produkcyjnych

dla

Wystarczy 
przeciętną 
podstawo- 
spółdzielni

wynosi ona

posłów, za najpilniejsze 
opracowania przez Sejm.

PIOTR ZYCKI

do

zać 
tych 
nie 
pad 
(jak

sześć dalszych. Zbytnio 
ostatnich żałować nawet 

wypada. Natomiast roz- 
milionerek spowodowała 
powszechnie wiadomo)

„inicjatywa” niektórych spry­
ciarzy, co to — jak mówi 
przysłowie — wrnłu zjedzą i 
ptaszka ubiją...

Mimo takiego „przykładu” 
20 dobrych gospodarstw kolek 
tywnych pozostaje w dalszym 
ciągu. A trzeba przyznać, że 
dotychczasowe wyniki ich 
pracy przewyższają gospodar,

Haremy 
XX wieku

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
kich mocarstw kolonialnych, 
aby bez długich pertraktacji 
położyły kres połowom niewol­
ników’ w swoich posiadłościach. 
Zagroził przy tym opublikowa­
niem materiałów, z których wy 
nika, że nie tylko kalifowie i 
szejkowie w Arabii Saudyj. 
skiej posiadają niewolników, ale 
również niektórzy biali kapi­
taliści, prowadzący swe sprawy 
w Geddzie, Ryadh i Dahrham.

20,3 kwintala, a dla gospodar­
ki chłopskiej — 19,1. Szczegól­
nie udały się w ub. roku zbio­
ry jęczmienia i owsa. Na 
przykład w spółdzielni produk 
cyjnej w Grabonogu zebrano 
po 28,63 kwintala jęczmienia, 
25 — owsa i 27,58 — kwintala 
mieszanki z hektara.

Zastrzyk goMi
Trzeba przyznać, że są to 

plony niezbyt wysokie, ale w 
pewnej mierze zadecydował o 
tym fakt celowego zaniżania- 
osiąganych zbiorów zarówno 
przez chłopów jak i spółdziel­
ców z powodu obawy tzw. do­
miaru obowiązkowych dostaw 
zboża. Obecnie będzie to zby­
teczne, albowiem w powiecie 
gostyńskim przeprowadza się
klasyfikację gruntów po-

Bo i kogóż było gnębić, sko 
ro połowa gospodarstw w po­
wiecie, niepełnorolnych — do 
trzech hektarów? Tu trzeba 
było porządnie pokręcić gło­
wą, aby dla Wszystkich zna­
leźć pracę, aby zapewnić im 
chleb. I z taką myślą rodziła

Dlaczego fiasko?
Niestety, konferencja nie do­

prowadziła do żadnych konklu­
zji. Był to okres nacjonalizacji 
Kanału Sueskiego i delegaci 
anglo-francuscy zaproponowa­
li, aby powierzono ich statkom 
wojennym patrolowanie Morza 
Czerwonego, celem pościgu za 
nocnymi transportami niewol­
ników, przeprawianych z brze­
gu na brzeg. Lecz sytuacja na 
Kanale skłoniła kraje arabskie 
do odrzucenia propozycji. Nie
chciały dne bowiem przywracać 
Anglii, j}od pozorem ścigania 

iiewolnikó&, panowa-łowców 
nia mili

się ty gostyń

mego na morzach, z 
których / została /ona właśnie

ska spółdzielczość produkcyj­
na. Dobrowolność jej wyni­
kała z ekonomicznej; koniecz­
ności wyjścia z pułapki nie­
dostatku. I

Dlatego też dziś spółdzielcy 
trzeźwo f oceniając sytuację, 
nie kwapią się zbytnio z pow­
rotem do tych lat chudych 
Ziemia ma teraz dużą -wartość

niedawno wypąrtś. Propozycje 
angielskie miały istotnie na ce. 
lu raczej zagrażanie Kanałowi 
niż zwalczanie handlu niewol­
nikami... • .

Tak więc konferencja zakoń­
czyła się na niczym — i w 
dwudziestym stuleciu nadal 
kwitnie w Arabii Saudyjskiej 
handel niewolnikami.

Giancarle SC ALF ATI

Iowę prac już wykonano. Dzię 
ki temu z dotychczasowych 17 
tys. ton powiatowego planu do 
staw zboża odpadnie około 
15 do 20 procent, czyli 2.550 
— 3.400 ton. Taka obniżka w 
dostawach przyniesie (wg pro 
wizorycznych obliczeń) gostyń 
skiej wsi przeszło 6 milionów 
złotych.

Poważny to zastrzyk „świe­
żej krwi”, który ożywi nie­
wątpliwie gośtyńską gospodar 
kę rolną. Szczęśliwe jej po­
wiązanie z dobrze rozwijają­
cym się przemysłem rolno- 
spożywczym (Gostyń jest po­
ważnym jego ośrodkiem), 
pierwsze jaskółki rozwoju bu­
downictwa wiejskiego —■ 
wszystko to stwarza możli- 
'wości zatrudnienia (nawet dla 
ludzi spoza granic powiatu), 
a tym samym możliwości roz­
kwitu ogólnej gospodarki po­
wiatu:

Radzić mają nad nią wszy­
scy jego mieszkańcy w rozpi­
sanej niedawno ankiecie. Po­
stulaty uzdrowienia i odro­
dzenia w pełni gospodarczej 
świetności ziemi gostyńskiej 
rozpatrzy Rada Ekonomiczna, 
która powstała ostatnio przy 
Prezydium PRN. Konkretne 
projekty przedstawione będą 
na sesjach Powiatowej Rady w 
celu wprowadzenia ich w ży­
cie. Wyzwolenie kapitału spo­
łecznej inicjatywy chłopa w 
wyniku polskiego Października 
zaczyna przynosić już odpo­
wiednie odsetki w formie, 
prawdziwego działania żarów 
no w powiecie gostyńskim jak 
i pozostałych regionach Wiel­
kopolski.

Maria KEMPARA



_____ J5
Konają Likwidacyjna Rolniczego Zrzeszenia 
Spółdzielczego „Nowe 2ycie“ w Czmoniu, p-ta 
Czmoń, pow. Śrem, zawiadamia, że R. Z. S. 
sostało rozwiązane z dniem 8 grudnia 1956 r. 
W sprawie ewentualnych roszczeń prosimy o 
zgłoszenia w ciągu 6 miesięcy od daty niniej­
szego ogłoszenia. Komisja Likwidacyjna.

__________________________________ 3170g

Przetargi i Hcyfscje
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Gnieźnie ogłaszają przetarg na dostawę 100 
tys. zamków walizkowych o wym. 65 i 75 mm, 
niklowanych na wysoki połysk. Oferty wraz 
z ceną oraz podaniem terminów dostaw pro­
simy kierować do G. Z. P. T. — Gniezno, ulica 
Tumska 3, tel. 11-13 do dnia 28 lutego 1957 r. 
Wzory do wglądu znajdują się w przedsiębior­
stwie. G. Z. P. T. zastrzegają sobie prawo wy~ 
boru dostawcy, niezależnie od najniższej ofe­
rowanej ceny. K545

Pracownicy r wsmi
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem 
i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
prosperujące gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za­
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół 
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork, 
stacja kolejowa Wrzeście k. Łeby. K469

Murarzy i cieśli zatrudni zaraz Zespół PGR 
Kołowo pod Grodziskiem Wlkp., pow. Nowy 
Tomyśl. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla budownictwa. Codzienny dowóz do miej­
sca pracy i powrót zapewniony. Zgłoszenia pi­
semne i osobiste przyjmuje Dyrekcja Zespołu 
PGR Kotowo, poczta Granowo, tel. Granowo 9, 
stacja kolejowa Granowo - Nowotomyskie.

K547
Każdą ilość kwalifikowanych spawaczy elek­
trycznych na spawanie urządzeń wysokociśnie­
niowych zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Poznańskie Zjednoczenie Montażu Konstrukcji 
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal" w Po­
znaniu, ul. Kochanowskiego 7. K535
Inżyniera lub technika na stanowisko kier, 
prefabrykacji betonowej przyjmie Spółdz. Pra­
cy Remontowo - Budowlana w Wolsztynie, ul. 
Wschowska 21. Warunki przyjęcia i płacy do 
omówienia na miejscu. K550
Wykonawcy na roboty termoizolacyjne poszu­
kujemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K568.

j Wojewódzkie Przedsiębiorstwo ? 
Handlu Obuwiem

w Poznaniu, Stary Rynek 53/54

z a k u p u i e 
w każdej ilości 

i wyprawione shrki futerkowe > 
• od spółdzielców i prywatnych hodowców. • 
• Warunki do omówienia na miejscu.
• K576 ;

Naprawiamy
sprali spawalniczy

jak wytwornice acetylenowe wszystkich 
typów, palniki, rączki, reduktory.

Termin wykonania napraw do 20 dni.
Sprzęt należy przesyłać do Zakładu Me­

chanicznego w Czempiniu, ul. Nowa 2 z 
podaniem warunków płatności.
KOŚCIAŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU

TERENOWEGO g
Kościan, ul. Dworcowa nr 1.

j ZAPRASZAMY!
do korzystnych zakupów BI

■ TEKSTYLII . I
I ODZIEZY |
I GALANTERII I
| OBUWIA |

oraz art kosmetycznych g
I na KIERMASZU i

I Sprzedaży Okazyjnej „BAZAR** i
Hala MTP Nr 8 ul. Gen. Świerczewskiego H

K589

Instruktorów poradnictwa żywieniowego z u- 
kończoną szkołą rolniczą i znajomością hodowli 
— najchętniej z dłuższą praktyką zatrudni od 
1 marca br. lub wcześniej Zjednoczenie Prze­
mysłu Mleczarskiego w Zielonej Górze, ul. Li­
sia 10. Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Stanowiska do objęcia w Zielonej Górze i w 
woje w. zielonogórskim.  K580- 
Elektryków wysokokwalifikowanych na wyjazd 
oraz robotników' budowlanych, zbrojarzy i cie­
śli do robót w Poznaniu natychmiast przyjmie 
Przedsiębiorstwo Remontowe Przem. Drzew, i 
Papier, w Poznaniu, ul. Chudoby 24, pokój 18. 
Kwatery zapewnione. K582

Praca
Czeladnicy krawieccy na 
miarową męską i damską 
pracę potrzebni. Poznań, 
Lampego 13 m. 5. 2543g
Poszukuję zaraz szwajca­
ra samotnego, z całym u- 
trzymaniem. Rumiński, 
Brzezie, p-ta Szlachcin, 
pow. Broda Wlkp. 31170p
Potrzebna hafciarka (na 
nylonie). Poznań, Nowo­
wiejskiego 54. 3279g
Bieliżniarki specjalistki 
na koszule męskie poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2757g.
Gosposia potrzebna zaraz. 
Poznań, Zeylanda 4, m. 3, 
zgłoszenia od godz. 18—20. 
___________  2764g 
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna. Poznań 
Marcinkowskiego 16, par­
ter, lewo.__________ 2779g
Starsza gosposia docho­
dząca potrzebna. Poznań, 
Sienkiewicza 8 m. 4. 2809g 

t
Dnia 5 lutego 1957 zasnął w Bogu mój najdroż­

szy mąż, nigdy niezapomniany ojciec, teść i dzia­
dzio, śp.

Leon Pruski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. o 
£odz. io.3O z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lubasz. 3384g

i 
T

Dnia 8 lutego 1957 r. zmarł w Bogu, opatrzony 
oakrainentami św., mój najdroższy syn i brat, 
szwagier i wujek, śp.

Edward Klapa
Przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz, 15
O cmentarza przy ul. Bluszczowej na

W głębokim smutku pogrążana 
matka z rodziną

t
Dnia 5 lutego 1957 zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 80, śp.

z Sowińskich

Stanisława Iglmska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o 

godz. 11 z domu żałoby w Jerce.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Jerka, Gostjm, Londyn. 3357g

Wykwalifikowaną bieliź- 
niarkę i prasowaczkę na 
koszule męskie za dobrym 
wynagrodzeniem poszuku 
ję. Poznań, ul. Wodna 
17/19, m. 2.2792g
Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań. Żydowska 
30 m. 6, Od godz. 16. 2802g
Siodlarz - tapicer dyplo­
mowany poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2819g.______________
Pomocy domowej lub pa­
nienki do dziecka 2-let- 
niego od godz. 8—15 po­
szukuję zaraz lub później. 
Zgłoszenia: Bronikowska, 
Poznań, ul. Hibnera 41. od 
godz. 19—20. 2832g
Przyjmę murarza, robot­
ników, uczni. Poznań, 
Marcinkowskiego 20. Dom 
Łącznościowca, II piętro.

2840g
Przyjmę pomoc domową z 
gotowaniem, dochodzącą. 
Poznań, Dąbrowskiego 25a 
m. 1. 2842g 

Solidnej, uczciwej gospo­
si, stałej lub dochodzącej 
(referencje konieczne) po 
szukuje lekarz. Wynagro­
dzenie 500 zł. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 2626g.

Przyjmę montera samo­
chodowego oraz ucznia. 
Poznań, Krzyżowa 16.

2631g
Opiekunka do 7-miesięcz- 
nego dziecka, na 6 godzin 
dziennie, najchętniej ren 
cistka potrzebna. Referen 
cje konieczne. Poznań, 
Walki Młodych 1 m. 4, od 
godz. 15 — Dom Narodo­
wego Banku Polskiego.

2632g
Uczul zawodu blacharsko- 
naczyniowego przyjmie 
zaraz: Józef Jędrzejczak, 
mistrz blacharski, Po­
znań, Strzelecka 37. 2650g
Krawcowa, krojczyni (o- 
dzież damska — dziecię­
ca) potrzebna zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2665g.
Pomocnik w tokarstwie 
drzewnym na kilka go­
dzin dziennie potrzebny 
zaraz. Poznań - Górczyn, 
Swiętogórska 5 m. 1.

2674g
Ekspedientka samodzielna 
potrzebna. Poznań, Strze­
lecka 17 — piekarnia.

2694g
Uczciwą pomoc domową 
przyjmę zaraz, referencje 
konieczne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2706g.
Poszukuję przedstawicie­
li na sprzedaż artykułów 
branży galanteryjnej, dla 
odbiorców sektora uspo­
łecznionego i prywatne­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2717g.___ ___________
Uczeń tokarski (ukończo­
ne 16 lat) może się zgło­
sić. Lis, Wenecjańska 10. 
___ ________________ 2722g 
Gosposi w wieku śred­
nim, samodzielnej, która 
może się wykazać polece 
niami poszukuję na stałe 
do małej rodziny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2729g.

Nauka
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów I Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 2625g

Lekcji pisania na maszy­
nie udzielam. Poznań, 
plac Wplności 2, w pod­
wórzu, III ptr. 2749g
Języki obce wykłada pro­
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5 
m. 5. 2889g

Kupno
Włosie, szczec nę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Ceiier, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskim.2352g
Samochód osobowy „Mer 
cedes V 170” kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny i sta­
nu technicznego do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2537g.
Płyty piekarskie Rade- 
burg 1 glazurki do pieca 
piekarskiego (licówki) 
6X12 lub 12X12 kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12899n.

Motocykl „Awo”, „Jawa” 
lub „Ifa" nowy kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
31-44 lub oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2508g. -
Scillarin w pastylkach ku 
pię. Poznań, Łukaszewi­
cza 8 m. 24. 3153g
Kupię piec elektryczny do 
hartowania, o mocy 7—10 
kW. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2628g.
Kupię piec kuchenny — 
wrestfalkę na prąd i wę­
giel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2634g.
Kupię samochód małoli­
trażowy do remontu. Ofer 
ty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2642g.
Zegar „matkę” oraz je­
den boczny kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2651g.
Psa owczarka alzackiego 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_2656g._______________  
Samochód osobowy star­
szego typu do remontu ku 
pię. Oferty z podaniem 
marki i ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2675g.
Kupię aparat do robienia 
swetrów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2680g.

Uwaga, Czytelnicy!
Zgodnie z nowym cennikiem obowiązującym 

od 11 stycznia 1957 r. prenumerata miesięczna 
za „Głos Wielkopolski” wynosi zł 12,50.

Prenumeratę miesięczną, również kwartalną, 
półroczną i roczną bez ograniczeń według ży­
czenia Czytelnika przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i listowi, a na terenie m. Poznania 
— Urząd Pocztowy nr 2.

W razie jakichkolwiek nieporozumień 1 prze­
szkód prosimy zawiadamiać redakcję,

Szyny kolejki wąskotoro­
wej, rury kupię. Poznań, 
Czerwonej Armii 70 m. 4. 

2696g
Silnik „Diesel” 100—12.5 
KM kupię. Kolasa, Po­
znań, Dąbrowskiego 42.

2697g
Powielacz „Rotaprint” ku 
pię, ewentualnie zamiana 
na Inne maszyny biuro­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 2699g. _ __
Kupię karoserię samocho­
du „Skoda" lub wrak sa­
mochodu „Skoda” do re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2734g._______________  
Kupię oleistą penicylinę 
zagraniczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2622g.
Tokarnię do metalu ok. 1 
m toczenia, ze śrubą po­
ciągową kupię. Tarnowiec 
ki, Poznań. Józefa 6 m. 10 

2704g
Kupię plastyk na drew- 
niaczki. Kycler, Rawicz, 
Poznańska 19.  2723g
Kupię motor elektryczny 
na prąd zmienny 2 KM. 
Zgłoszenia: Poznań, Dą­
browskiego 31, Sarnowski.

2737g

Sprzedaż
Pracownia galanterii i bie 
Hzny poleca duży wybór 
towaru do dalszej odprze 
dąży. Poznań, Wroniecka 
24, tel. 505-68 2599g

Lokale biurowe zamienimy!
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu 

ZAMIENI 7 POKOI BIUROWYCH 
w centrum Poznania, o pow. ca 185 m2 na 

POMIESZCZENIA MIESZKALNE 
o podobnym metrażu. Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 3140g.

Kosowska 6. 2682g
Kagańce, obroże, szelecz- 
ki dla psów, bolce i tar­
cze do wiatrówek poleca 
W. S. M. Poznań, ul. Ży­
dowska przy Starym Ryn 
ku. . ■ 2683g
Daszki harcerskie do cza- 
nek, odznaczenia wojsko­
we (krzyże — medale), 
kołnierzyki mundurowe 
nylonowe, tarcze szkolne 
na rękawy poleca W. S. 
M. Poznań, ul. Żydowska 
przy Starym Rynku.

2685g

ZARZĄD OKRĘGOWY 

Związku Zm&mgo Metalowców 
w Poznaniu 

zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, że z .jilem 28. 1. 
1957 roku biura Z. O.

przeniesione zostały
z ul. Mickiewicza 28, na ul. Gwardii Ludowej 3
(IV ptr.). 3231g

Tokarnię na pryzmach 1/g 
m toczenia, zamienię na 
samochód małolitrażowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2643g.
Sprzedam tokarnię do 
drzewa, marki „Lonis 
Wacker", kompletną z po 
dzielnicą do frezowania, 
długość toczenia 1500 mm, 
wzniosłość kłów 350 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2629g. 
Samochód osobowy, mało 
litrażowy, po generalnym 
remoncie, z częściami za­
pasowymi spiesznie sprze 
dam — cena 18 000 zł. No­
wy Tomyśl, tel. 589. 2635g
Dostarczam gwarantowa­
nych maszyn do mielenia 
kości do hodowli lisów 1 
norek. Warsztat Mecha­
niczny, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opalenic- 
ka 5, tel. 42. 2641g

Akordeon ..Weltmetster”, 
120-bas., 16 registrów, ma­
ło używany sprzedam. Po 
znań, Kanałowa 17 m. 25.

___ _________ 2624g
Sprzedani kompletną ka­
szarnię. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 2644g.
Wózek - autko na łożys­
kach kulkowych sprze­
dam. Poznań, Mottego 12 
m. 6. 2648g
Wylęgarkę (inkubator) w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Lampego 22 m. 6. 
___________ 26S5fi 

Sprzedani wózek - autko. 
Poznań, Matejki 46 m. 4.

2659g
Sprzedam 3 samice — kró 
liki hodowlane, barany 
francuskie. Poznań. Sło­
neczna 27 m. 1. 2663g
Piękne łóżko białe, meta­
lowe z materacem oraz 
dwa żyrandole sprzedam. 
Poznań. Słowackiego 2? 
rm 11, Pawłowski, od go­
dziny 15— 18L 2667g
Posiadam (bez lokalu) 
kompletne urządzenie war 
sztatu na silniki samocho­
dowe (7 maszyn), które 
zamienię na autobus lub 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2672g.__________
Suknie taftowe 1 wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam. Poznań. Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu.

2679g
Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań - Podolany, 

Zatrzaski do rękawiczek, 
zamki do teczek i wali­
zek, sprzączki do zegar­
ków poleca W. S. M. Po­
znań, ul. Żydowska przy 
Starym Rynku. 2684g
Drut kolczasty — 800 m — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2689g.
30 000 sztuk cegły z roz­
biórki, wysokiej klasy, 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2698g.
Uwaga dentyści! Urządze­
nie łukowe do topienia 
metali sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2701g.
Norki hodowlane, klatki 
i lodówkę sprzedam. Po­
znań, tel. 619-314. 2703g
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 268, tel. 634-27.

______ 2709g
Tokarnię do drzewa, no­
wą, metalową, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 2726g.
Nowy błam — brązowe ba 
ranki, tanio sprzedam. — 
Poznań, Żydowska 2/3, m.
1. 2728g

Lokale
Zamienię mieszkanie 2-po­
kój o we z kuchnią, na 3- 
pokojowe, lub 2-pokojowe 
z kuchnią — samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2623g.
Technik, kawaler, lat 24, 
poszukuje pokoju na okres 
do 10 miesięcy. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2630g.

Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z kuch 
nią. Poznań, Wodna 12, 
m. 7. 2636g
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, samodzielne o- 
raz pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na 3*/« względ­
nie 4 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2653g.___________________
Zamienię 4 pokoiki z kuch 
nią, samodzielne, II pię­
tro — poddasze, na 2 miesz 
kania po 2 pokoje z kuch 
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 2658g.
Samotny spiesznie poszu­
kuje jakiegokolwiek pcko 
ju, ewentualnie na przed­
mieściu Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2677g.
Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego lub 
przy rodzinie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2692g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z kuchnią w 
blokach na Dębcu, na po­
dobne w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2707g.
Zamienię pokój z kuchnią 
41 m2, wysoki parter, ul. 
Wojciecha, na mieszkanie 
większe, samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2711.
Zamienię pokój z kuchnią 
(Jeżycka) samodzielne, I 
ptr., frontowe, na dwa po 
koję z kuchnią, samodziel 
ne, ewentualny remont 
przeprowadzę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2736g.

Zamienię pokój z kuchnią 
w śródmieściu, na 3 lub 
4 pokoje z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 2713g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, telefonem, central 
nym ogrzewaniem, blisko 
lotniska cywilnego, tram­
waju i kolei elektrycznej 
w Gdańsku — Wrzeszczu, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Bliższe informa 
cje w sklepie MHD Art. 
Muzyczne Poznań, ul. Pa­
derewskiego 3/5.

2693g
Samotny pan poszukuje 
pokoju, najchętniej ume­
blowanego. Oferty kiero­
wać: Dinwebel, Poznań, 
Drzymały 3a. 2719g
Duży pokój z kuchnią, sa­
modzielne, okolica Parku 
Moniuszki, zamienię na 2 
pokoje z kuchnią lub uży­
waniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2727g.

Nieruchomości
Kamienice, domki, wille, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

____________ 2367g
Kupię parcelę na Wino­
gradach, od właściciela. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Swter 
czewskiego 3 dla 2553g.
Domek jednorodzinny w 
Poznaniu z ogrodem, wy­
budowaną fermą do ho­
dowli nutrii sprzedam. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2646g.
Kupię parcelę w okolicy 
Junikowa, Ławicy, Krzy- 
żownik, w cenie do 40.009 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2647g. __ ___________
Parcelę 1000 m», bardzo 
dogodnie położoną w Swa 
rzędzu z zatwierdzonym 
planem budowy domu jed 
norodztnnego sprzeda 
właściciel. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 2660g.
Gospodarstwo 12,5 ha sprze 
dam. Informacje: Lisiec­
ki, Poznań, Grobla la.

2666g

Zguby
Dnia 26 stycznia br. po­
zostawiono w taksówce to 
rebkę z dokumentami. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Górska, Po­
znań, Jeżycka 45 m. 2.

__ 3245g
Zgubiono 2 bm. wieczo­
rem, na trasie Uniwersy­
tet — Park Kasprzaka zło 
tą bransoletkę. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Głogowska 39 m. 5. 
________________ 3299g 
Zgubiono dyplom mi­
strzowski w zawodzie rzeź 
nicko-wędliniarsk!m, wy­
stawiony przez Izbę Rze­
mieślniczą na nazwisko 
Władysław Waslński, Po­
znań, Skryta 15.____ 2621g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Pomad nł. Grunwaldzka 19 Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); dział infor­
macji- 659-39: dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85; redaktor naczelny: r57-76: drukarnia 
(nocny) — 629-52

Biura Oętoszed: Poznafl ul Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59 czynne od godz. 8—16 30; w soboty do 
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Druk: Zakłady Graficzne im. M. Rasp zrka w Po­
znaniu. K-te

Różne
i Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje i poleca 
w wielkim wyborze: „Fe- 
mina", Fredry 3 m. 7.
, 2386g

j Wulkanizowanie opon I 
dętek, specjalność wpra-

! wianie drutu. Poznań — 
! Rynek Sródecki, Kata- 
j rzynki 8. 2431g
I Suknie i szale wieczoro- 
! we wykonuje 1 sprzedaje 
i „Femina” Poznań, Fredry

3 m.J. 2387g
; W kuchenkach gazowych 
• poprawiam znacznie wa- 
; runki odbioru gazu, skra- 
i cając bardzo wydatnie 
i czas gotowania. Warsztat 
' Mechaniki „Terrax", Po- 
! znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 2905g

i Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2906g
Posiadam warsztat w do­
brej okcflicy 1 kartę rze­
mieślniczą. Oczekuję pro­
pozycji. Adres wskaże 
Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2837g,
Zamienię 2 felgi 15 na o- 
ponę 500X15. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2710g.

Matrymonialne
Pani w średnim wieku, 
sympatyczna, materialnie 
niezależna, posiadająca 
domek jednorodzinny, 2 
km od Poznania, z braku 
znajomości pozna kultu­
ralnego pana na stanowi­
sku lub kupca do lat 40. 
Fotografie mile widziane. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2797g. _
2 koleżanki po 40, pragną 
zapoznać panów uczci­
wych, do lat 50, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2571g.

Panna po trzydziestce, in­
teligentna, szatynka, do­
brze sytuowana, pozna 
kulturalnego pana, około 
lat 40, najchętniej fachów 
Ca z branży tartacznej, 
względnie handlowca. Po­
ważne oferty do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2849g.

Wdowa lat 41, brunetka, 
korpulentna, posiadająca 
samodzielne mieszkanie, 
gospodarna, znająca się 
na rzemiośle, z braku 
znajomości nawiąże zna­
jomość z kulturalnym, 
samotnym, lub wdowcem 
do lat 52, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3, dla 2652g.

Panna lat 22. ze średnim 
wykształceniem, nawiąże 
kontakt w celu matrymo­
nialnym z solidnym, mi­
łym panem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 2720g.



[Debry start szamotulskiego rzemiosła
Do października 1956 roku 386 prywatnych warsztatów 

rzemieślniczych obsługiwało mieszkańców powiatu szamotul­
skiego. Spośród tej liczby największą część stanowiły war­
sztaty krawieckie, szewskie i kowalskie. Natomiast brak było 
elektrycznych, instalacyjnych, masarskich. ślusarskich, sto­
larskich. Te braki w pewnym stopniu już dziś są usunięte.

IV ostatnich miesiącach Referat Przemysłu przy Prezydium 
PRN w Szamotułach wydał 80 zezwoleń na prowadzenie 
warsztatów rzemieślniczych, koncesji oraz kart przemysło­
wych. Rzemieślnicy z miejsca przystąpili do uruchomienia 
warsztatów, z których największa ilość przypada na wieś. 
1 tak na przykład warsztaty stolarskie i śhcsarsko-kowalskie 
otwarte zostały między innymi w Grzebienisku, Dusznikach, 
Wronkach, Pódrzewiu i Szczepankowie.
Dużą pomocą przy urucha­

mianiu warsztatów są krót­
ko- i długoterminowe pożycz­
ki. Ostatnio powiat szamo­
tulski otrzymał do swej dys­
pozycji pół miliona zł. Z su­
my tej przeznaczono 207 tys. 
złotych dla 14 rzemieślników, 
którzy otworzyli nowe war­
sztaty.

Uruchamianie prywatnych 
zakładów branży spożywczej 
jest często sygnałem dla 
przemysłu uspołecznionego. 
Bo nie zawsze te ostatnie 
produkują wyroby dobrej ja-

IV Teatrze im. Bogusławskie 
go w Kaliszu odbyła się pre­
miera komedii Wiktora Sdr- 
dou „Madame Sans Gene" w 
reżyserii M. Szczepkowskiej i 
scenografii W. Kosiarka. W ro 
li tytułowej dobrą kreację 
stworzyła Elżbieta Kowalew­
ska jako Katarzyna, a później 
— księżna Gdańska. Bogac­
two kostiumów i dekoracji 
oraz dobra gra aktorów spra­
wiły, że „Madame Sans Gene“ 
to jedna z lepszych pozycji tea 
tru kaliskiego.

W nowym repertuarze tea­
tru zobaczymy „Rozdroże mi- 
łości“ Zawieyskiego w reżyse­
rii U. Winklera oraz „Nie 
igra się z miłością** Mussetaw 
reżyserii M. Szczepkowskie],

Na zdjęciu: scena z aktu H 
„Madame Sans Gene“. (Iwo)

Trzpienie ziemi,ale...wroku 1125
T^Zolsztyn założono stosun- 
W ko wo później niż oko­
liczne wsie, bo w 1384 roku. 
Podstawą egzystencji miejsco­
wej ludności było sukiennic- 
two. Przez wiele wieków tar­
gi na wełną urządzane w 
Wolsztynie były najważniej­
szym, dorocznym zdarzeniem^, 
dla wielkopolskich sukienni­
ków.

W roku 1797 miasto to li­
czyło zaledwie 1554 miesz­
kańców. Dziś liczy blisko 7 
tys. mieszkańców.

osób a zaraźliwa, powodująca 
szał gorączka w 1727 r. zabija 
dalsze setki ludzi. Rok 1725 
był okresem strasznych burz 
i wichrów, w którym wol- 
sztynianie przeżyli również... 
trzęsienie ziemi.

(kh)

Teatr z Poznania 
do Gniezna 
— i odwrotnie

Dyrekcja Państwowego
Teatru im. Aleksandra Fred­
ry w Gnieźnie zaprosiła w ra 
mach międzyteatralnej wy­
miany kulturalnej zespół 
Państwowego Teatru Nowego 
z Poznania.

Mieszkańcy’ Gniezna zoba­
czą więc w piątek w dniach 
8, 9 i 10 sztukę w 3 aktach 
włoskiego pisarza Pirandella 
pt. „Henryk IV“.

Dnia 11 oraz 12 bm. miesz­
kańcy grodu Lecha zobaczą 
na scenie gnieźnieńskiej ko­
medię Oskara Wilde‘a pt. 
„Brat marnotrawmy".

Natomiast teatr Gnieżnień 
ski wystawi w dniach od 10 
do 14 bm. w sali Teatru No­
wego w Poznaniu komedię 
muzyczną- Juliana Tuwima 
według farsy Stanisława Do­
brzańskiego pt. „żołnierz 
Królowej Magdagaskaru".

Zabytkowy kościół para­
fialny w Wolsztynie 

wzbudza podziw przybyszów. 
Rozpoczęto go budować w 
1767 roku. Budową»ukończo­
no po dwunastu latach. Naj­
cenniejsze są w tym zabytko­
wym kościele freski. Wykonał 
je Jan Byszkowski, znany 
malarz z czasów Stanisława 
Augusta.

Do zabytków należy również 
wolsztyński Ratusz, w którym 
mieści się obecnie Powiatowy 
Zarząd Rolnictwa i Prezydium 
MRN. Ratusz rozpoczęto bu­
dować 29 sierpnia 1835 roku.

TA/olsztyn przechodził w 
W swych dziejach wiele ka 
taklizmów. Już w 1630 roku 
„morowe powietrze” zdziesiąt­
kowało ludność. IV roku 1708 
umiera na skutek zarazy 1400

W kilku zdąniach

4

t Kalisz — „Madame Sans-G6- \ 
£ ne“, Witaszyce — „Grzesznicy \ 
$ bez winy*4, Gorzów — „Żołnierz
/ królowej Madagaskaru" (Pań- 4
i stwowy Teatr z Gniezna). 4

Teatry

Kina
Kalisz — WOLNOŚĆ: „Dzień £ 

bez kłamstwa", Stylowe: „AU 
Baba i 40 rozbójników*', O- i 
strów — PRZODOWNIK: „Wio- X 
sna, jesień i miłość**, SŁONCE; * 
„Vivere in pace“, Gniezno — f 
POLONIA: „Liliomfi**, LECH: 9
„Czerwone i czarne' 
— SPORTOWIEC: 
nocą**.

Leszno / 
,Poznane

Radio

12.10 —

PROGRAM 
Fala 1322 m 
felieton na tematy i 

• melo- Jv międzynarodowe, 12.20 — 
f die operetkowe i filmowe, 13.10
f — na swojską nutę, 13.30 — „O-
$ calenie" — fragm. pow. Korze- f 
4 nlowskiego. 14 — utwory na 
i altówkę kompoz. polskich, 14.15 i 
i fragmenty baletowe z oper, 
\ 14.45 — pieśni G. Faure‘a, 15.10

koncert zespołów rozrywko- a 
t wych, 16 — z życia Zw. Ra- \

dzieckiego, 16.30 — muz. dawna. ’ 
» 17.05 — aud. dla dzieci, 17.45 — t

muz. taneczna, 18 — reportaż (5 
J literacki, 18.20 — pogadanka 
i filozoficzna, 18.35 — śpiewamy 
j pieśni i piosenki, 19.05 — Beet- 
i hoven: Sonata fortepianowa A- i 
* dur, 19.30 — „Donia Perfecta**, ’

słuch., 21.30 — melodie tanecz- * 
9 ne gra poznański sekstet 155,9 
2 21.30 — pięć minut o wychowa- / 
a niu, 21.55 — wstęp do „Czaro- | 
* dzlejsklej góry'* — T. Manna, f

22.10 — koncert muz. polskiej, ą 
» Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, »

15, 19, 21 i 23.

Kto chce zostać 
milicjantem?

Skuteczną walkę z przestępczo­
ścią, szczególnie zaś z chuligań­
stwem, utrudnia fakt, że kadry 
funkcjonariuszy M. O. są niezbyt 
liczne. Dlatego też zarówno w Po­
znaniu jak i w eałym naszym wo­
jewództwie wszystkie jednostki 
Milicji Obywatelskiej prowadzą 
werbunek kandydatów, którzy 
chcą zasilić szeregi milicjantów.

Oto warunki:
Wzrost — co najmniej 1,75 m, 

wiek — najwyżej 35 lat, ukończona 
służba wojskowa i 7 klas szkoły

W gromadzie Zbierak (pow. Ka­
lisz) został zorganizowany Uniwer 
sytet Powszechny. Wykłady, na 
które zapisało się 30 słuchaczy, od­
bywają się dwa razy w tygodniu. 
Prelegentami są członkowie To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej.

Nauka trwać będzie dwa lat*. 
Program wykładów obejmuje ra. 
In. rolnictwo, ogrodnictwo, wa­
rzywnictwo, weterynarię, język 
polski, matematykę, historię, ana­
tomię, prawo cywilne oraz zajęcia
świetlicowe.

Tak jak w innych miastach woj. 
poznańskiego, w Gnieźnie powstał 
dyskusyjny klub inteligencji. Na 
pierwszym spotkaniu ustalono sta­
łą siedzibę klubu w Powiatowym 
Domu Kultury, oraz że dwa razy 
w miesiącu odbywać się będą dy­
skusje.

W następnych tygodniach posta­
nowiono przedyskutować wiele 
zagadnień związanych z inteligen­
cją gnieźnieńską. (Kdw)

43-
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cji Drogowej przy Prezydium PRN 
w Rawiczu analizowała ostatnio 
przebieg prac w roku ubiegłym 
przy budowach mostów 1 napra­
wie dróg. Prace te zostały wyko­
nane ponad plan, natomiast szar- 
warki zaledwie w 82 proc.

(wt)

podstawowej oraz dobry 
wia.

Przyjęci do służby M. 
mają umundurowanie, 
uposażenia waha się w 
Od 1.150—1.300 Zł.

stan zdro

O. otrzy- 
Wysokość 
granicach

Pogoda sprzyja
Zarząd Budowlany w Ka­

liszu nie czeka na wiosnę, 
lecz już obecnie wykorzystu­
je pogodę, przystępując do 
wykopów. Przy ul. Pułaskie­
go przeprowadzono wstępne 
prace pod fundamenty 
dwóch dużych bloków mie­
szkalnych, które około lipca 
br. zostaną wykonane i od­
dane do użytku pracowni­
kom Kaliskich Zakładów Ce­
ramiki Budowlanej.

Przy ul. Asnyka trwają pra 
ce wykopowe pod fundamen­
ty jednego bloku mieszkalne 
go dla pracowników zatrud­
nionych w Zespole Młynów 
Kaliskich.

Z wiosną rozpocznie się bu 
dowa przy ul. Ułańskiej li­
ceum pedagogicznego, szkoły 
ćwiczeń oraz internatu dla 
500 uczniów, (t)

kości. Z chwilą otwarcia no­
wej prywatnej masarni w 
Obrzycku wyroby Gminnej 
Spółdzielni znacznie się po­
prawiły. Nic dziwnego! Mie­
szkańcy wolą przecież kupo­
wać tam, gdzie wędliny są 
smaczniejsze.

W powiecie szamotulskim 
otwarto ostatnio siedem pry­
watnych sklepów rzeźnickich 
i to trzy w’ Obrzycku (!) oraz 
w Ostrorogu, Otorowie, Po- 
drzewiu i Pamiątkowie. Dla­
czego jednak aż trzy w Ob­
rzycku? Przecież tam Istnieje 
Gminna Spółdzielnia, która, 
jak zresztą już sama ludność 
stwierdziła, potrafi produko­
wać smaczne wyroby. A tym­
czasem w innych miejscowo­
ściach nie ma ani jednego 
sklepu tej branży. Słuszne 
rozmieszczenie prywatnych 
sklepów ma przecież ogrom­
ne znaczenie. Bo chodzi prze­
de wszystkim o to, aby mie­
szkańcy przestali mieć kłopo­
ty z nabywaniem towarów.

Dwa dalsze prywatne skle­
py masarskie uruchomione 
zostaną w Pniewach i Kaź­
mierzu.

Jeśli chodzi o zakłady pie­
karnicze, to na 7 złożonych 
wniosków — jeden zakład 
został uruchomiony w’ Sza­
motułach. Pozostali wniosko­
dawcy borykają się z trudno­
ściami lokalowymi. Również 
z tych samych względów na­
dal brak na przykład we 
Wronkach kawiarni. A jest 
ona naprawdę konieczna. 
Wronki liczą prawie 6 tysięcy 
mieszkańców’. Także i w Sza­
motułach jedyna gospoda nie 
może zaspokoić potrzeb lud­
ności.

W okresie letnim istniejąca 
w Szamotułach uspołecznio­
na wytwórnia wód gazowych 
nie mogła nadążyć z produk­
cją napojów chłodzących. 
Toteż dobrze się stało, że wy­
dano* zezwolenie na urucho­
mienie jeszcze jednego tego 
rodzaju zakładu.

W Lulinku ruszy także w 
najbliższym czasie stara ce­
gielnia, która produkować 
będzie kafle piecowe. Podob­
ny zakład jest w trakcie re­
montu we Wronkach.

Dla rozwoju rzemiosła po­
wiatu szamotulskiego otwo­
rzyły się więc szerokie per­
spektywy. Oczywiście, że ma 
to duże znaczenie na popra­
wę zaopatrzenia mieszkań­
ców’. Chodzi tylko o to, aby 
zachować proporcję i w dal­
szym ciągu przede wszyst-
kim uruchamiać tam war­
sztaty, czy zakłady, gdzie
ich rzeczywiście brak. 

(S. H.)

Tym razem 
dla płci pięknej

Znaczne zagęszczenie zakładów 
przemysłowych w Gostyniu spra­
wia, że rodzajowi męskiemu w 
mieście i jego okolicach pracy dłu­
go nie zabraknie. Rozwijanie na 
szerszą skalę robót budowlanych 
zapewnia wielu ludziom pracę. 
Problem jedynie, podobnie jak we 
wszystkich miastach Wielkopolski, 
stanowi zabezpieczenie pracy dla 
kobiet.

Z żądania tego bardzo pomysło­
wo starają się wywiązać władza 
miejskie i powiatowe. Mianowicie 
— przyznany dla Gostynia fun­
dusz interwencyjny (na wypadek 
bezrobocia) przeznaczony zostanie 
na dalszą rozbudowę spółdzielni 
krawieckiej. W zaprojektowanym 
baraku znajdzie miejsce 200 mi- 

! strzyń nożyc i igły.
(em-par)

Przed meczem Prosną - Warta
Okazuje się, że Warciarze 

mają jeszcze szanse do pozo­
stania w bokserskiej ekstra­
klasie, bowiem na ostatnim 
zebraniu PZB postanowiono 
zweryfikować spotkanie byd­
goskie z CWKS zakończo-

Co słychać?
Duże znaczenie dla poznań­

skich szermierzy będzie miał 
start (9 i 10 bm.) w Łodzi w 
ogólnopolskim turnieju kla­
syfikacyjnym. Ewentualne za­
jęcie czołowego miejsca przez 
któregoś z poznaniaków otwie 
ra przed nim możliwość wzię­
cia udziału w meczach mię­
dzypaństwowych. Turniej bę­
dzie rozgrywany we wszy­
stkich broniach. Udział w nim 
wezmą zawodnicy sklasyfiko­
wani na liście 24 najlepszych 
szermierzy krajowych w każ­
dej broni oraz po 2 reprezen­
tantów poszczególnych zrze­
szeń.

Barw Poznania m. in. bro­
nić będą: Owsianówna, Stram 
ka, Bobowska, Pac-Pomarnac- 
ki, J. Dotka. Kunze, Grzebi- 
liszewski, Chowański i Zie­
lonka.

ne wynikiem remisowym 
na 11:9 dla Warty. Daje to 
Warciarzom 1 pkt. więcej i 
wysuwa ich na 6 miejsce w ta 
beli z 11 zdobytymi punkta­
mi. Na 4 i 5 miejscu znajdują 
się Sparta (Bielsko) i Pogoń 

-(Szczecin). Posiadają one po 
13 punktów. Ostatnia kolejka 
ligowych spotkań może mieć 
więc ogromny wpływ na 
ukształtowanie się ligowej ta­
beli. O ile sprawa tytułu mi­
strza jest już wyjaśniona i 
nikt nie ma wątpliwości, że 
warszawska Legia zasiądzie 
na mistrzowskim tronie, to 
kolejność pozostałych miejsc 
w tabeli może jeszcze ulec po­
ważnym zmianom. Dla wiel­
kopolskich zespołów Warty i 
Prosny, mających skrzyżować 
rękawice na kaliskim ringu, 
spotkanie to ma ogromne zna­
czenie. Kaliszanie w razie 
wysokiego zwycięstwa mają 
poważne szanse do zdobycia 
tytułu wicemistrzowskiego. 
Zdobycie dwóch punktów 
przez Wartę na kaliskim rin­
gu, co jest zresztą sprawą 
trudną, otwiera przed „zielo­
nymi” duże szanse pozostania

Poznańscy lekkoatleci wez­
mą udział w mających się' od­
być w Warszawie 9 i 10 bm. 
międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych na hali z 
udziałem zawodników NRD.

Na zawody te z Poznania 
wyjadą: Gawłówna, Noga- 
jówna, Jarzembowski, Grywał 
Zagacki, Solarski, Snieżyński 
i Skupny.

Panująca wiosenna pogoda 
stawia pod dużym znakiem 
zapytania rozegranie w Iwo­
niczu w dniach 10—12 bm. 
Narciarskiego Pucharu Nizin. 
W razie dojścia zawodów do 
skutku Poznań reprezentować 
będą: J. Deska, Setna, Mań­
kowska i Buńkowska (wszy­
stkie WSWF), Liszkowski 
(WSWF) oraz Gimer, Kostka 
i Opatowski (Budowlani).

w pierwsze) lidze,
przy 
którejś

równo .zesnej
bowiem 
porażce

wyprzedzających
poznaniaków drużyn — Spar- 
ty Bielsko (zmierzy się u sie­
bie z Gwardią-Gdańsk) lub 
Pogoni-Szczecin (walczy z 
CWKS w Bydgoszczy — Warta 
posiadałaby równą ilość pun­
któw i o ewtl. spadku decy­
dowałoby dodatkowe spotka-
nie. (Of)

dOIAOSŹĄ

Jedenastka piłkarska Gór­
nika z Konina jest jedynym 
reprezentantem Wielkopolski 
w turnieju o puchar katowic­
kiego „Sportu”. Pierwsze 
spotkanie rozegrane w Koni­
nie z rezerwami chorzowskie­
go AKS wygrali gospodarze 
4:3, kwalifikując się do trze-
ciej kolejki rozgrywek.

(Cis)

Tu Poznań!
Trudno sobie wyobrazić, ile 

faktycznie pomieszczeń, daw­
niej handlowych, zajęto na 
mieszkania, świetlice, magazy­
ny, a często i rupieciarnie. Do­
piero teraz zaczęła się „gieł- 
da“ lokalowa, która ma przy­
wrócić tym pomieszczeniom 
właściwe ich wykorzystanie — 
w handlu. Bardzo dobrze! Mo­
że wreszcie zdołamy dzięki tej 
„giełdzie** lokalowej całkowi­
cie zlikwidować kolejki w skle 
pach. Dosyć już krwi napsuły 
(kolejki — nie sklepy)!

W dniu dzisiejszym mija 
65 rocznica, gdy w 1892 roku 
zawarli związek małżeński 
państwo Sierszulowie ze wsi 
Tłoki (pow. Wolsztyn). P. Ma 
rianna liczy obecnie 89 lat, a 
mąż jej Chryzostom — 88 lat. 
Jzibilaci doczekali się 12 dzie­
ci, 29 wnuków i 19 prawnu­
ków.

Jednym z wnuków jest Ste­
fan Stachowiak, już od dłuż­
szego czasu przewodniczący
Prezydium MRN w Wolszty­
nie. W dniu rzadkiego w Wici 
kopolsce jubileuszu swych 

miastadziadków — ..ojciec' _____  
Wolsztyna kończy 30 rok ży-

Sami budują drogi
W powiecie pleszewskim 

mieszkańcy gromad: Biało- 
błoty, Kwileń, Chocz i Wro- 
nów przystąpili ostatnio w 
czynie społecznym do budo­
wy 12 kilometrowej drogi.

Dotychczas wybudowano 
już odcinek długości 1,7 ki­
lometra. Na odbudowę drogi 
Orlina — Białobłoty uzyska­
no dotacje państwowe w wy­
sokości 600.000 zł na pokry­
cie kosztów transportu żu­
żla i robót fachowych.

(h. s.)

1.190 nowych lamp elektrycz­
nych założono tylko w ub. ro­
ku. Tak, stare wysłużone lam­
py gazowe idą <io lamusów. Naj 
więcej nowych punktów świetl 
nych otrzymała dzielnica Je­
życe — bo aż 368.

Ten rok przyniesie jeszcze 
więcej światła Poznaniowi — 
kredyty są większe. ?

Hasło rzucił przewodniczący 
komitetu blokowego 421 dziel­
nica Grunwald. Nie na próżno! 
Nikt z mieszkańców komitetu
nie odmówił 
temu ogólna 
nyeh rzeczy 
pieniężnymi

pomocy. Dzięki 
wartość ofiarowa- 
łacznie z datkami 
oceniona została

na 8 tys. zł. Brawo!!! To jest 
naprawdę duża pomoc dla re- {i 
pwtrfantów powracających do / 
kraju-

cia.
Jubilatom składamy życzenia 

jeszcze długich lat zdrowia.
Na zdjęciu Jubilaci z wnuL 

kiem. (kh)

„Noc cudów"
w Kaliszu

„Noc cudów1* zobaczą wszyscy 
cl, którzy przyjdą w dniu 9 bm. 
na bal karnawałowy, urządzony 
przez Kaliskie Zakłady Gastrono­
miczne. • i

W pomysłowo udekorowanej sa­
li, wśród wielu atrakcji, oczywi­
ście przy muzyce i tańcach, wy­
brana zostanie... „Miss Kalisz**. — 
Tak! Bo właśnie i o tym pomyśleli 
organizatorzy balu.

Kaliszanie zobaczą także wystę­
py artystpw z Poznania i usłyszą
dowcipy Strugarka. (iwo)

Czy Franek
wystąpi przeciw HBF?

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie NRE — Polska w dniu 
10 bm. będzie ciekawą próbą sił 
przed mistrzostwami Europy.

Obie stronj’ mają wiele kłópotu 
z przygotowaniem drużyn, z re­
prezentacyjnego zespołu NRE, któ 
ry uległ Polakom w Warszawie w 
stosunku 6:14. pozostał jedynie pó- 
gromca Soczewińskiego — Meht 
ling. Wielu czołowych pięściarzy 
Niemiec zachodnich przestało bo­
ksować lub przeszło do obozu za­
wodowców. Przypuszczalne składy 
NRF (na mecz w Dortmundzie 10 
bm. 1 we Frankfurcie nad Menem 
13 bm.) ^stawione zostaną z na­
stępujących zawodników;

Homberg (Kondritz), Goschla 
(Maloch), Mehling (Lagarden), Her 
per /Rudhoff), Johanpeter I (Ro- 
gośfhń Johanpeter II (Koch). Kie- 
nast (Keul), Mayer (Peek), Kreuz 
(Mueltenberger) t Hor oba (Wit- 
tersteiii).

Star^ Drogosza/ jest niepewny. 
Pietrzykowski, zó względu na cho­
robę żony, pozo&tanie w kraju. W 
drużynie polskiej ma wystąpić w 
wadze średniej Żmijewski względ­
nie reprezentant poznańskiej W’ar- 
ty — Czesław Franek, który o- 
statnio znajduje się Iw dobrej for­
mie. PZB dokona wyboru naszych 
reprezentantów na spotkanie w 
Dortmundzie spośród; Kukiera, 
Justki. Sielczaka, Boczarskiego, 
Pińskiego, Walaska, Paździora, 
Piórkowskiego, Mańki i Milew­
skiego. (x)

W meczu o mistrzostwo ko-
szykarzy okręgu poznańskiego 
w klasie B wągrowieccy Ko­
lejarze pokonali Stellę Gniez­
na 64:46. Najskuteczniejszymi 
strzelcami gospodarzy byli 
Niedźwiedzki i Strachanowski. 

(Kdw)

Koszykarze Górnika z Ko­
nina pokonali w meczu ko­
szykówki o mistrzostwo Wiel­
kopolski w klasie A drużynę 
poznańskiego Startu 101:72, a 
koszykarki zwyciężyły w roz­
grywkach o mistrzostwo kla­
sy B Gwardię II 32:27.

(Cis)

Rewanżowe spotkanie ko­
szykarzy leszczyńskiej Polonii 
z Zastałą z Zielonej Góry 
przyniosło wysokie i zasłużo­
ne zwycięstwo Polonistom 
55:29. W tabeli rozgrywek 
trzy zespoły: Polonia, AZS Wro 
cław i Zastał mają po 23 pkt' 
Czwarte miejsce zajmuje Ko* 
lejarz-Rawicz (22 pkt.) przed
poznańską Legią.

Zbąszyński Włókniarz uległ 
w meczu koszykarzy o mi­
strzostwo klasy B rezerwom 
Polonii z Leszna 42:66. W me­
czu o mistrzostwo klasy C 
również wyszli zwycięsko Po­
loniści, bijąc Kolejarzy z M/W 
sztyna 41:40. (R)


